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Missiecsnie..................... «•*« *1. 1 5'7» *1. z l. 9*5© zl. I 5-70 zl. dsptłt* SB | r

Redakcja nicEamÓTrionych a rtykułów  m a zw raca i wie  hcnaraje, H it ó w  n ie .p ła e a n y sh  a le  przyj maje.
T E U ^ y T r E M M  jA~ K r T lO ^ Ó J -  aF m IM IsT rA cJX HtT I33-44?  DRUKARNIA Nr. 133-44 I 144-06 .

Konflikt gdański a Polska.
In fo rm ow al iśm y  przed k ilku  dn iam i c z y ­

te ln ik ó w  n konflikc ie ,  jak i  w y n ik i  m iędzy  
se n a te m  g d a ń s k im  a  w ysok im  kom isarzem  
l i g i  N aro d ó w ,  p. R osting iem . P rzyczyną  
z a ta rg u  jest. p ogw ałcen ie  przez  s e n a t  k o n ­
s ty tu c j i  'g d ańsk ie j ,  k tó re j  g w aran t  ką je s t  
L ig a  .N a ro d ó w  i jej p rzedstaw ic ie l  n a  te re ­
n i e - W o ln e g o  .Miasta. K o n fl ik t  p rz y b ra ł  d u ­
że rozm iary  i będzie  m usiała  się nim za jąc  
r a d a  Ligi Narodów .

In fo rm u jąc  o ty m  konflikc ie ,  w y ra z i ­
liśm y zdan ie ,  że nic je s t  to  sp raw a obo­
ję tn a  również dla Polski. D a liśm y  w yraz  
p rze k o n an iu ,  żc porozum ienie  polsko-gclań- 
skim k tó r e g o  znaczen ia  n ig d y  nie p rze ce ­
n ia liśm y. nie pow inno  n a m  przys łan iać  
oczu na to. co się obecnie dzieje  w G d a ń ­
sku. r g o d o w o ś ć  h i t le row ców  g d ańsk ich  
w  s to su n k u  do Polski jes t  p o d y k to w a n a  
w y łączn ie  w zględam i ta k ty cz n em i ,  n a to ­
m ia s t  kon f l ik t  k o n s ty tu c y jn y  posiada  g łę b ­
sze  podłoże.  Za cenę u g o d y , ,  z P o lską  
G dańsk  p ragn ie  u z y s k a ć  ca łk o w itą  sw obodę 
w dziedzinie  stosunków ' 'w e w n ę t r z n y c h .  
R o z p ra w ia  się ze sw ym i p rzec iw nikam i p o ­
litycznym i.  gw ałc i p rze p isy  k o n s ty tu c y jn e ,  
n ic  licząc się zupełnie z zobow iązaniam i 
rrńędzynuredow em i. P o c z y n a  sobie coraz 
pew n ie j  i co raz  Imzw? c i e ln i  ej przy zupeł­
nej oboję tnośc i z nasze j  s trony .

T y m czasem  ..i m y  coś m an ty  do pow ie­
d ze n ia” —  ja k  słusznie za uw aża  . .K urjer  
W a r s z a w s k i ’*. P ismo to niema n a jm n ie j ­
szych w ątp l iw ośc i ,  że w G d ań sk u  w szy s tk o  
rozwija się w e d łu g  z g ó ry  obm yślanego  
p lanu: posuw an ie  sio nap rzód ,  k ró tk ie  p r z y ­
s ta n k i  w y poczynkow e ,  r u c h y  pozo rne  i a t ­
mosfera f a b  żyw ej legalności,  o tacza jące j  
po l i tykę  bit W o w r ó w  w G d ań sk u ,  w sz y s tk o  
zmierza 'd o  u g ru n to w a n ia  n ieogran iczonej 
w ła d z y  Niemiec na  te ren ie  W o ln eg o  ilasta  
i p rzyzwyczajenia, opinji światowej.,  a m ię ­
dzy  innetni,  polskiej,  do to le ro w a n ia  f a k ­
tów  do k o n an y c h .

W  ty c h  p a ru  z l a n ia c h  u ję ta  zos ta ła  
b a rd z o  t ra fn ie  p o l i ty k a  se n a tu  g d a ń s k ie g o ,  
je j m e to d y  i zadan ia .  P ro w ad z i  o n ,g r ę  d w u ­
licow ą. n ie k ied y  b ardzo  n a iw ną ,  a le  m im o 
tn .  sk u te cz n ą ,  bo  L ig a  N a ro d ó w  d a lek o ,  jej 
ko m isa rz  d o tą d  w iciu rzeczy  nie sp o s t rz e ­
gał .  a obóz. rzą d ząc y  w P olsce ,  z a su g e ro ­
w a n y  porozum ieniem  po lsko -gdansk im , r ó ­
wnież zda je  się n ie  w idzieć  ty c h  z a sa d n i­
czych p rzem ian , ja k ie  dochodzą, ćlo s k u tk u  
na te re n ie  W oln eg o  Miasta.

I  d la te g o  ra.z pora-z p o w ra c a m y  d o  te g o  
te m a tu ,  bo  w y d a je  się n a m  k o n ie cz n e  
zw rac ać  u w a g ę  opinji na rozwój s to s u n ­
k ó w  g d a ń s k ic h ,  id ą c y  w. k ie ru n k u  d la  n a s  
jak tfa jm n ie j  pożądanym i i g ro ż ą c y m  różne- 
mi n ie sp o d z ian k am i,  j e ż e l i ‘ im s ię  w  p o rę  

n ie  zapobiegnie.
P o li ty k a  se n a tu  g d a ń s k ie g o  je s t  jalcnaj- 

śc iśle j skarrnonizowanla' -z p o l i ty k ą  n iem iec­
ką ,  .k tó ra  d ą ż y  do tego  —  c y tu je m y  tu  
. .K urje r  W a rs z a w s k i” —  a b y  sp o ry  g d a ń ­
skie  przenieść na inne forum , spodz iew ając
się. żc w  k o n ce rn ie  w ielk ich  m ocars tw ,  
w  ram a ch  ta k ie g o  cz y  innego  p a k tu  cz te ­
rech. pod n ieobecność  Polski.  N iem cy  będą  
m o g ły  ła tw ie j  z rea lizow ać -swe p lany ,  niz 
^  G enewie, gdzie  m y  i nalsi p rzy jac ie le ,

s ta n o w iąc y  po d p o rę  p ra w a  w E urop ie ,  za­
s ia d am y  p r / y  s to le  obrad .  A p o n a d to  spór 
o k o n s ty tu c jo  g d ań sk ą ,  i k o n f l ik t  p ,  Ro- 
s t in g a  z se n a te m  g d ań sk im  in te resu je  nas  
n ie  ty lk o ,  ja k o  cz łonków  Ligi: P o ls k a  m a  
w  sp raw ie  i g d a ń s k ie j  k o n s ty tu c j i  w ięce j  do 
pow iedzen ia ,  niż ja k iek o lw iek  inne p a ń ­
stwo. „ W e w n ę t rz n a  o rgan izac ja  W oln eg o  
Miasta n ie  jes t  * w y ra ze m  n ie sk rę p o w an e j  
woli jego  ludnośc i.  L u dność  ta musiała- się 
p o d p o rz ą d k o w a ć  w y m ag a n io m  celu. d la  
k tó re g o  W olne  Miasto po w o łan e  zos ta ło  do 
życia. K o n s ty tu c ja  m u s ia ła  być u zgodn iona  
z p raw am i P o lsk i:  t a k a  b y ła  wola t r a k t a ­
tó w  w  te j sp raw ie  i Liga- N aro d ó w  obow ią­
zana je s t  s ta ć  na ich s t r a ż y ” .

W n io se k  z tego  je s t  zupe łn ie  ja sn y :  spór
0 k o n s ty tu c ję ,  o je j  w y k o n a n ie  i o ro lę  w y ­
sokiego  kom isa rza  w  tych  .spraw ach  nie 
powinien  i nie może być bez n a s  z a ła tw io ­
ny .  Nie. leży w  naszym  interesie ,  ab y  - s ta ­
now isko  T.igi(_. N aro d ó w  f i je j  k o m isa rza  
w G d ań sk u  u leg ło  osłabieniu . -  B y ło b y  to  
jed n o zn a cz n e  ze w zm ocnien iem  wpływ ów ' 
h i t le ro w có w  g d ańsk ich ,  a tern sam om  w pły ­
w ów  Niemiec, „k tó re .  d ąż ą c  do obalenia- 
t r a k t a tu  W ersalsk iego , u d erz ą  n iew ątp liw ie  
w nasze  p raw a  w  G d ań sk u ,  g d y  nie sb ę d a  
w idzia ły  Polski w śród  paps-iw. b ron iących  
k o n s ty tu c j i "  g d a ń s k ie j . "  b ę d ą c e j  * widomą- 
oz n a k ą  o d rębnośc i  p ra w n e j  W olnego  Mia­
sta i jego  n ieza leżności -politycznej od J>ze: 
szy  n iem ieckie j.

I m y coś m am y do powiedzenia  w te j 
spraw ie  ■ i im w cześn ie j w ypow iem y  nasze  
zas trzeżenie ,  tein lepiej. S y tu a c ja  je s t  j a s n a
1 n ic  na leży  .jej zac iem niać  n iezrozum iałą  
d la  - n ikogo ,  rezerw ą. T o le row an ie  p o l i ty k i  
obecnego  se n a tu  g d a ń s k ie g o ,  b ra k  'reakcji 
z n a s z e j .s t ro n y  będzie dla. n iego z a c h ę t ą ' do 
da lsze j  ak c j i ,  k tó r e j  o s ta te c z n y  cel nie m o ­
że budzić  ż a d n y c h  w ątp l iw ości .  A kcji  te j  
n a leż y  się p rzec iw staw ić  od razu  ja sn o  i s t a ­
nowczo. Z a ta r g  w y so k ie g o  kom isarza  . Ligi 
N arodów , p.- R o s t inga .  z se n a te m  g d ań sk im  
na t le  konsty tucyjjnem  : da je  ku  tem u d o ­
skona lą  sposobność!  A- D.

Niemcy wrócą do Ligi?
G enewa 10 l is topada .  W edle  obiega,ją- 

.cych  t u  po g ło se k ,  rząd niem iecki zam ierza  
w przyszłymi tygodn iu  przedłożyć skonkre­
tyzow an e propozycje w spraw ie reorganiza­
cji Ligi N arodów  i p rzed łożyć warunki, pod 
jakim i b y ły b y  N iem cy sld on n e pow rócić  
do Ligi N arodów  i konferencji rozbrojenio­
wej-

A

Mac Oonaid wyciąga dłoń do Niemiec.
Londyn 10. 11. (PAT.).  P rz e m a w ia ją c  

w czora j  na. b ank iec ie  w  G uildhaił ,  p rem jcr  
Mac Donald podkreś l i ł  n a  w s tęp ie  p o p ra w ę  
sy tu a c j i  g o sp o d a rc ze j  k r a ju  i p rzeszed ł  n a ­
s tę p n ie  cło za g adn ien ia  rozbro jen ia .  P o w in ­
n iśm y  —  m ów ił prem.jer Mae D o n a ld  —  
jeszcze czynn ie j  s ta ra ć  się o rozprószen ie  
w- na rodach ' ich obaw  i ich im aginow anych  
n iesp raw ied l iw ośc i ,  k tó r e  w  k o ń c u  p r o w a ­
d z ą  do w o jny .  P ro p o rc ja  zbro jeń ,  j a k a  m o ­
że być przyjęta- w  kon w ek c j i  m ię d z y n a ro ­
dow ej.  za leży  od ty c h  k ra jó w ,  k tó re  m y ś lą  
o ry z y k u ,  j a k i e  p o c iągn ie  za  sób:' r e d u k c ja  
zbrojeń . N iem cy , m uszą b yć sygn atariu sza­
mi każdej konw encji rozbrojeniow ej. Cóż 
stoi \  obecnie ' N iem com  n a  p rze szk o d z ie  
p rz y jść  i p rze d s taw ić  n am  sw oje sp ra w y ?

/-w róciliby  się oni p rzecież  do t ry b u n a łu  
ludzi,  k tó r z y  clicą, poko ju  i p ra g n ą  d ać  im  
m ożliwe pod  k a ż d y m  w zg lędem  zadośćuc-zy 
niertie. P o l i ty k a  n a s z a  je s t  w  da lszym  c iąg u  
p o l i ty k ą  poko ju ,  p o l i ty k ą  u trzym ania ,  w s p ó ł  
p ra c y  p o m ię d zy  F ra n c ją .  W ło ch a m i,  W ie l  
k ą  B ry ta n  j ą  i S ta n a m i  Zjednoczonemu i p o ­
l i ty k ą  u czyn ienia  w szy stk ieg o , co  jest m o­
żliw e, ab y  sprow adzić N iem cy do n as i do  
naszych rokow ań.

Przed k ilk a  dniam i m inister v . Neurtith  
zaznaczył, że  rząd jeg o  u czyn ić  m a p ew n e  
propozycje. C hcielibyśm y je otrzym ać. B ę­
dą one rozpatrzone przez nas Jak n ajżyczli-  
w iej i najbezstronniej. Z ag a d n ie n ie  p o l i ty k i  
n iem ieck ie j  po lega obecnie  n ie ty lk o  n a  d o ­
k o n a n iu  w rog iego  u s to s u n k o w a n ia  się, i la  
n a  p rzy łączen iu  się N iem iec  do  re sz ty  
p a ń s tw  d r o g ą  d o s ta rc z e n ia  d o w o d ó w ,  k tó re  
m uszą  b y ć  czem ś w ięe e i, an iżeli słow am i, 
d o w o d ó w  d o b re j  woli. p ra g n ie n ia  n a w ią z a ­
n i a  s to s u n k ó w  d o b reg o  są s ie d z tw a  i s t a ­
n ia  się w p ły w o w y m  czynn ik iem  w s p ó łp r a ­
cy .  ce lem  ro zp ró sze n ia  w  E urop ie  p o d e j rz e ń  
i u su n ię c ia  n ie s ta ło śc i ,  co u t r u d n ia  -nam 
w szy s tk im  w y k o n a n ie  zad ań ,  k tó r e  s k ło n ­
n i  j e s te ś m y  w y k o n a ć ,  jeśli p o zw o lą  na to  
okoliczności.

k a t a s t r o f a  l o t n ic z a  
W NIEMCZECH.

Berlin 10 l is to p ad a .  N a  lo tn isk u  w  ATtirz 
b u rg u  sp a d ł  w czo ra j  n iem iecki sam olo t  
..sportowy** '] u leg ł  zn iszczen iu ,  przyc.zem 
obaj piloci ponieśli śm ierć  na miejscu.

PO RAZ 15-TY .

Londyn 10 l is to p ad a .  D o ty ch c za so w y  
g u b e r n a to r  B a n k u  A ng ie ls idego  M ontagu  
N o rm a i r ś z o s ta ł  p o n o w n ie  w y b r a n y  g u b e r ­
n a to re m  B a n k u  na, da lszy  r o k . - J e s t . - t o  la* 
z rzędu  w y b ó r  M ontagu  N o rm a n a  na to  „da 
now isko .

50 TYS. FR. DLA UCZONEGO-

Paryż, JO . .11. (P A T .) ' Francuska Akadem,ja 
Nauk przyznała wielką nagrodę im. Le C on tca  
w wysokości 50.000 franków prof. Rataillon‘o- 
wi, dziekanowi honorowemu wydziału nauk 
przyrodniczych Uniwersytetu • Strasbiuskiego.

*
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-

„Bony inwestycyjne44.
W arszaw a 10. 11. (Tele i.  wk). Na- p o d ­

staw ie  d e k r e tu  P r e z y d e n ta  RzPlite j o utrwo 
rżeniu j  Funduszu In w estycy jn ego , w y d a ł  
m in is te r  s k a rb u  prof. Z a w a d z k i  w  d n iu  d z i ­
siejszym rozporządzen ie  o em isji bonów  
Funduszu In w estycy jn ego . Z d n ie m  t g r u ­
dnia 1933 r. w y p u sz c z o n y c h  ' b ę d z i e  10 se- 
v y j . bez te rm inow ych’, n ie o p ro c c n to w a n y c h  

bonów- F u n d u s z u  In w e s ty c y jn e g o  w  o d c in ­
kach  po 25 zł. w artości nom inalnej.

K a ż d a  se rja  obe jm u je  40.000 sztu k  bo­
nów  o num e ra c j i  ko le jne j  od 1 do 40.000. 
N u m e ry  serji  oznaczone  - s ą 1 cy fram i rzym- 
sk iem i od I. do N. Ogółem zatem  em isja  
bonów  Funduszu In w estycy jn ego  na dzień 
1 grudnia b. r. w yn iesie  400.000 sztuk  na 
sum ę 10,000.000 zł.

Umarzanie bonów.
F u n d u szu  I n w e s ty c y jn e g o  o d b y w a ć  się b ę ­
dzie  w- d rodze  losow an ia publicznego, prze 
p ro w a d z a n e g o  co ty d z ień  przez k o m is ję  rzą­
dow ą. L o so w an ie  p o le g ać  będzie na w y c ią ­
gnięciu  7 num erów z liczb y  od  1 do 40.000. 
przyezem  ■ bo n y  o p a t rz o n e  w yc iągn ie tem i 
num e ra m i uzn a je  się za rów nocześnie wyło I 
sow ane w e w szystk ich  serjach.

% L osow anie
odb y w ać  s ię -b ę d z ie  co czw artek , jeśli  zaś 
c z w a r te k  j e s t  dn ie m  św ią tec zn y m , losow a­
nie  p rze su w a  się na środę, a  o. .ile i ś ro d a  
i c z w a r te k  są dn iam i św ią tec zn e m u  losow a 
nie o d b y w a ć  's ię  będzie w  piątek. W y lo so ­
w an e  b ó n y  F u n d u sz u  In w e s ty c y jn e g o  w y ­
k u p y w a n e  będą przez k a s y  u rzę d ó w  s k a r ­
b o w y ch  po 100 zł. za bon 25 zł. S przedaż 
bonów  F u n d u szu  I n w e s ty c y jn e g o '  odb y w ać

się  będzie za pośredn ictw em  k a s  urzędów  
sk arb ow ych , urzędów  p ocztow ych , oraz in ­
nych upow ażn ionych  do teg o  p laców ek,
B o n y  F u n d u s z u  I n w e s ty c y jn e g o  p rz y jm o ­
w a n e  b ę d ą

w  im iennej w artości

przez k a s y  u rz ę d ó w  s k a rb o w y c h  i u rzę d ó w  
ce lnych  na z a p ła tę  w sze lk ich  p ań s tw o w y c h ’ 
p o d a tk ó w  i dan in ,  o p ła t  ce lnych ,  k a r  p ie ­
n iężnych  i g rzy w ie n  —  oraz  n a  
sp ła tę  zobow iązań  p ien iężnych  w obec  s k a r ­
bu p a ń s tw a .  B o n y  F u n d u s z u  I n w e s ty c y j ­
n eg o  m ogą b yć w ym ien iane przez k a sy  u- 
rzędów  skarbow ych  na gotów k ę w ed łu g  ich  
w artości im iennej bez żadnych  potrąceń. 
J e ż e l i  k w o ta  bo n ó w  p rz e d s ta w io n y c h  d a ­
nej k as ie  d o  w y m ia n y  przez  j e d n ą  osobę 
w  c ią g u  je d n e g o  d n ia  n ie p rz e k ra c z a  100 
zk, w ym iana następuje natychm iast. O ile 
kwota- ta  w ynosi  po n ad  100 do 5.000 zł., 
w y m ia n a  n a s tę p u je  wr ciągu dni trzech. 
W y m ia n a  b o n ó w  je d n o ra z o w o  p rz e d s ta w io ­
n y c h  przez je d n ą  osobo w  k w o ta c h  p o n a d
5.000 zł. możo być u sk u te c z n io n a  w y łą cz ­
nie w k asie  p ierw szego u rzędu  skarbow e­
go  w  W arszaw ie. N a le ż y  za u w a ż y ć ,  że de ­
k r e t  P re z y d e n ta  ID.plitcj o F u n d u s z u  Inw e  
s ty c y jn y m  p o s ta n a w ia ,  że b o n y  F u n d u s z u  
I n w e s ty c y jn e g o  m ogą b yć  w y p u szc za n e  
serjam i w  sum ie łącznej, n ieprzekraczają- 
cej 100,000.000 zł.

R ozpo rządzen ie  m in is tra  sk a rb u  o em i­
sji bo n ó w  z  dniem  1 g ru d n ia  b. r. n a
10,000.000 zł. stanow i zatem  p oczątek  
emisji bonów Funduszu In w estycyjn ego .

Rewolucja na Kubie zgnieciona
N ow y Jork  10 l is topada .  M cd.le do n ie ­

sień r. H a w a n y ,  po całodziennej w alce m ię­
d zy zbuntow aną za łogą  fortu Atare-s a ar- 
tylerją pułkow nika B atisty . w spom aganą  
przez d n ie  kanonierki kubańskie, forteca  
sk apitu low ała . Dwa tysiące  rebeljantćw  
w zięto  do n iew oli, p od czas w ałk i zabitych  
zosta ło  przeszło  40 rebeliantów , a około  
150 odniosło  rany. O kazało się, że p ow sta­

nie zorganizow ane zosta ło  przez zw olenn i­
ków  obalonego  prezydenta Cespede-sa. P o ­
w stańcy  zam ierzają n iszczyć posiadłości
n ależące do A m ery k a n ó w ,  A nglików  i H isz­
panów, aby w ten sposób sp row okow ać in­
terw encję S tanów  Zjednoczonych.

P a n c e rn ik  am e ry k a ń sk i  A V yom m g“  sbl 
e jo n o w a n y  w Tam  ja ćFIoryda),  o trzym ał 
po lecen ie  w y jaz d u  do H a w an y .
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„Wybory'4 bez wyborów-
„ G a z e ta  Rolska11 donosi  —  nie. bez p e ­

w nego  z a ż e n o w a n ia  —  żd w y b o ry  g rom a l.z- 
kie n a  te ren ie  w ojew . w arsza w sk ie g o  p r z y ­
n io s ły  lis tom  sa n a c y jn y m  p o ln y  .-mkees. a l­
bow iem  w  w ie m  w siach  listy' te b y ły  p rz y j­
m o w a n o  przez „ a k la m a c ję "  (!). N ow y  tan  
sposób  odbywa.nia w y b o ró w  zosta ł  z a s to so ­
w a n y  dzięk i  tom u. że tm iow ażniono  lis ty 

'o p o z y c y jn e ,  a na  p lacu  zos ta ła  ty lk o  lis ta  
B y ły  i inne  okoliczności,  k tó ro  u m o ­

ż liw iły  ow ą . .a k la m a c je 1-. Oto. co opisuje 
k o r e s p o n d e n t  . .Nowin G ndz."  z i  (żarowa:

„Afisze zapowiadające wybory rozplaka­
towano w Ożarowie późnym wieczorem w 

' dniu 4 b. ni. Termin sprawdzania spisu w y­
borców- wyznaczono od 3 do 3 listopada 
włącznie. W niedzielę .3 b. m. lokal gminny, 
gdzie można sprawdzać listę wyborców b j l  
zamknięty, w o leć  czego nikt nie mógł spraw 
dz'ć czy nazwisko jogo figuruje v« spi-i-1 
Pomijając to, afisze wyborcze błędnie po­
dawały liczbę radnych i lokal, w którym 
miało >ię odbyć glosowanie. Mieszkańcy 0- 
ftarowa są zupełnie zaskoczeni wyborami. 
Nie wiedzą, jak  sio głosuje, jak się zgłasza 
listy i jakie są. zadania B ady  gromadzkiej, 
k tóra  dla nich jest zupełną, nowością. Po­
nieważ termin wyborów nie został w yzna­
czony na  dzień świąteczny, lecz powszedni 

, i  na  godzinę 8 rano — godzinę rozpoczęcia 
pracy, głosujących było niewielu.

Uwagi powyższe i” konkretny  wypadek, 
jaki miał miejsce w Ożarowie, nasuwają mi- 
mowoli myśl, że w ybory  m ają  być przepro­
wadzone, nie zaś m ają  się odbyć".

Socjalista francuski na cenzurowanem
W  zw ią zk u  ze „ s p ro s to w a n ie m 11 f r a n c u ­

sk ie g o  so c ja l is ty ,  p .  Coine, l i to re  w czo ra j  
p rzy toczy liśm y ',  ajencja. . . I sk ra -1 o św iadcza  
t r  . .K u rje rze  P o ra n n y m " :

„Stwierdzamy, że  p. Coine sam zwrócił 
się do naszego współpracownika z propozy­
cją. udzielenia mu w yw iadu i że treść wy­
wiadu, podana  przez nas odpowiada we 
wszystkich szczegółach wynurzeniom p. 
Coine‘a, k tó re  w naszej wersji wywiadu zo­
s ta ły  tylko mocno złagodzone, jako że 
współpracownik nasz liczył się z jego wzbu­
rzeniem, .wywolanem zbojkotowaniem jego 
przemówienia przez „Robotnika".

T e k s t  rozmowy z p. Coine‘em, ogłoszony 
przez nas, podtrzym ujemy w całej rozcią- 

■i głości. Ani jednemu z podanych stwierdzeń 
p. Coine zaprzeczyć nie może, gdyż rozmo­
w a  jego z przedstawicielem' Agencji „Iskra" 
toczyła się w  obecności dwóch świadków 1 
odtworzona została  ze skrupulatną wierno­
ścią, przy pominięciu zresztą już zbyt ja ­
skrawych wyrażeń p. C o ine^  o niektórych 
polskich działaczach socjalistycznych11.

Partja „wojenna" i „pokojowa" w Japonji
Od d h i / ' / . .g o  cz;i'U ścierają Me- w Tokio dw a pnńczyków. O lut go przv,-złego roku minie “O

poglądy. dwie partje. Jedna  dąży do wojny z 
Rosją i zagąrnjecia \\  ladywo-tokn wraz z .-po­
rą częścią Sybęrji. druga pragnie pokoju. lrtr- 
t ja  . .wojenna-- (z:-,iwa nad tein, by .laponja by­
ki dobrze przygotowana- do wojny. Nic napo­
tyka zre-zią pod tym względem nu opór parlji 
..pokojowej-, która również liczy Mę z linrż.H-

la t od chwili, gdy japońskie torpedowce zja­
wiwszy d r  przed Portem Artura, rozpoczęły 
gwallowną kanonadą działania wojenne. Któż 
zaręczy, czy nowa wojna też- nie rozpocznie 
edę. zanim dyplomaci zdołają wymienić formuł 
ile deklaraej *

Rosja usiłuje nastraszyć Japonję. Nie likry-
woseią wojny, alo obronnej. Budżet wojskowy wa swej >ily militarnej, przeciwnie, clndpi sic 
lapouji wzra-ta więc w tempie ni zwykłem. Vv nią. Zdarza -ię nawob że bolszewicy podają

ir. Bil.-; wydatki w oj-kowe wynosiły HM iniljo-j wyższe cyfry swych tanków, armat, samclo- 
nów jen. w budżecie na rek .19.3.3 rząd domagał tów niż j st. w rzecze wfctoAi-i. Tak  lip. ogni­
cie ófiO mii j. dla armji i .3 tl! milj. dla floty, łla J -zono. że 2.000 samolotów krą,żyć bodzie nad 
w m  1-ntiljard j n o  miljo-miw jon. czyli około 3 Moskwą w-1ń-tą rocznice rewolucji liolszewic- l,,-i

29 października I  odbył się w W arszawie 
zjazd „Brith IJakajl", żydowskiej organizacji 
wojskowej, założonej przez Żabotyńskjego. Żar­
gonowy ..Moment" napisał, z t o j  okazji, .że ten 
nich zaczął się dopiero przed -kilku miesiącami, 
a mimo to „obecnie niema ani jednego miast cez 
k a  w  Polsce, w którem nie bvłobv , oddziału 
..Brith Hakail". ' . * ' '  ' ,Ń

W przeglądzie na placu sportowym ..Brith 
Bakail" brało udział podobno 3 tysiące żydów. 
Przechodzą oni t. z w. wyszkolenie obrony. VVc- 
-iio.-" yiaśnieii żydowskich główne cel tego w y ­
szkolenia polega na obronie żydowskiej czci i 
żydowskiego majątku wszędzie, gdzie żyją ży-

miljaMiów złotych, .lujionja jest- dużem m ocar­
stwem. ale taki ciężar jest ponad jej sity. IV

kiej.
Czy pogróżki Moiotowa wywierają

kraju rośnie więc nędza, skarb  walczy z niedo- punji odpowiednie wrażenie, niewiadomo. Ma i

i iizt... Wyszkolenie obrony składa się z ,‘J ęzę- 
j ści: l y  sport —  fechtunek, boks. 'obchodzenie 

-,n- j z  kijem i t j d . .  2) umiejętność obchodzenia się

borami bu d'ż o i ow cmi.
Ale właśnie tui oodłożu k rv z \-u  ’ go i  p o d a r -

. /ego linjiiii!- rozwija’ się zaborczy nacjonalizm czepiła Rosję. Ale gdyby się Japończykom  wy

jz  bronią palną, 31 nieprzewidziane; wyszkolenie, 
się >u ażenio, że p a n ja  „pokojowa- jest na H K j K;)ż.ily żołnierz winien być lak  -wyk/kolony, aby 
-ilna. z.e potrafi zapoeice. temu. by Japon ja  za- n;e potrzebował czekać na rozkaz, a sam wie-

dalo. że Rosja ich ojczyznę zaczepia lub obra­
ża. to napoi- nacjonalistów japońskich dopro­
wadzi do wojny. Pouczającą, jest hislr.rja ze­
szłorocznych walk ehimko-,japońskich. J a p o ń ­
czycy nic zamierzali zagarniać Szanghaju. Ire-z 
mimo to przed tern miljonowem miastem zjawi­
ła się flota japoń-ka.*-by ..ukarać-1 Chińczyków
za bojkot i obraźlhie demonstracje autyia.poń- j jest. jak  się zdaje, -ainoobrona 
skie.' A g d y ‘Chińczycy stawili opór,"rząd ja- rozruchów antyżydowskich 
poń-śki pod naporem opinji wysyłał nad .Tang- 
tsekiang okręt za okrętem, pułk za j>ulkiz?ni. 
aż Chińczycy zostali pobici. A w Tokio u g o ­
dowi politycy.ginęli z rąk sfair.alyzowanyeli te 
rorystów nacjonalistycznych.

, Właśnie' przed paru d n ia m i ' -kazano  mor-

Amnestja (?)
„ C h w ila 11 ż y d o w s k a  d o n o s i ,  j a k o b y  rząd 

ro je k to w a ł  am nes t ie .
,,'Amnestja —  pisze —  miałaby być wy­

daną, z okazji 15-lecia niepodległości pań­
stw a polskiego i m iałaby być ogłoszoną do­
piero za dw a do trzech miesięcy. Ustaw-a 
am nestyjna miałaby być uchwaloną przez 
ciała ustawodawcze, przyczem am nestja  mia 
laby  być dość wyczerpującą. Wedle i in-for- 
macyj miałaby się ona zarówno odnosić do 
przestępców politycznych jak i zwykłych. 
P ro jek t  —  ta k  przynajmniej brzmi inform a­
cja, —  przewidywać ma, że przestępcy po­
lityczni skazani na  karę. pozbawienia wolno­
ści do la t  trzech mieliby być całkowicie 
uwolnieni, przestępcy zaś zwykli mieliby 
odcierpieć tylko połowę wymierzonej kary".

Chaos na wyższych uczelniach
J a k i e  s to s u n k i  z a p a n o w a ły  n a  _ wyż- 

-yeh ucze ln iach  sk u tk iem  sk a so w a n ia  ka-  
'd r .  d o w ia d u je m y  sio m. in. z . .Gazety  
da rszaw sk ie j11 op isu jące j  s ta n  s tw o rzo n y  
a p o li techn ice  w arsza w sk ie j  przez k a s a c ję  
a to d ry  e lek t ro te ch n ik i  za jm o w a n e j  przez 
rof. S tan iew icza . . .  P o n iew aż  w y k ła d y  
t a k  w aż n eg o  p rze d m io tu  b y ć  immz.n. rada 

■ydzialowa zwróciła  sic d o  p. 111:11. J ę d rz ? -  
1 wic za o pow ierzen ie  ich n ie za s tąp io n em u  
rof. S tan iew iczow i:  odpowiedz.1. j e d n a k
ie o t r z rm n ia .

..Jednocześnie — pNze ..Gazeta Wnmz."
 wvT>]yuoln sprawa ])i>irnc/niiog'0  p^rzai)ilnu
łlyplomowaiiciro, zdawanópro pr/oz slnrten- 
tów właśnie z teorii prądów zmiennych. Po 
wstała, kwe-stjn. k to  ma egzaminować, gdyż 
min. IV. R. i O. P. odpowiedzi nie udziela-j 
lo. n termin egzaminu zbliżał sio. Dopiero j 
na trzy dni przed egzaminem rada wydzia-j 
Iowa zmuszona ięcln zaprosić prof. Stanie-j 
wicza do urządzenia egzaminu. Również, i, 
studenci do ostatniej chwili nie wiedzieli. I 

* z czego będą zdawać. Jak  więc widzimy, 
min. W. U -i 0. P. nie kwapi się z za ła tw ia - ; 
niem zasadniczych spraw naukowych w y k a-1

japoński. Rośnie wiara, że zwycięska- wojna da  
jąc  Japonji nowe ziemie, umożliwi rozwiązanie 

! zagadnienia, bezrobocia i ogólne pizezłwyoięże- 
j nie kryzysu.
1 Przedstawicielem p an j i  wojennej jest  gene­

rał Araki, obecny minie ter  spraw wojskowych.
Je s t  011 au torem 'broszury  „Zadania Japonji",  
w której można wyczytać: ę ,;X

..Znaczna część Japończyków zadaw ala cię 
tylko ideą o b rócen ia : Mandżiurji i Mougolji w  
krainę japońską w. znaczeniu ekonomicztioni.
Jednakże wierzą w lo. że takiego lekkom yślne­
go posunięcia nie •należy oczekiwać i że w  na j­
bliższym czasie będziemy świadkami o wyso­
kiej skali i większom znaczeniu niż obecnie-1.

Wtóruje mu g-en. Sato:
„W  ciągu 100 lat Mandżurja, Mongoł ja i Sy 

berja powinny się stać obszarami zamieszkale- 
mi przez Japończyków".

Fotel ministerjaLny posiada podobno nie­
zw ykłą  właściwość zmieniania ludzik ich prze­
konań. Zasladłsży na nim zapomina się o wszy
stk ich  pięknych has łach i ideach, o różnych j k tó ry  marzy o nowych podbojach, projektuje 
obietnicach. Ale gen. Araki nie zapomniał o podobno zwołanie do Tokio w ciągu r. 1934 
tero, co pisał jako zwykły generał. Mamdżurje J wielkiej konferencji międzynarodowej celem za 
już mocno dzierży w ręku, do - Mongoł ji się za- • waircia p ak tu  o nieagresji z Rosją i w ogóle z a ­
biera. Syberji dotąd nie rusza, bo wie, żc- o n ią  ’ 
przyjdzie stoczyć k rw aw ą wojnę. A Japon ja  
podobno nie jes t  jeszcze dobrze przygotowana.

•„..Ale, jiuiż.zą. k i lka .m ies ięcy  w ojna moż^,t&ię. 
rozpocząć. Premjer sowiecki Mołotow w swej 
ostrej mowie z  dnia G lis topada oświadczył, że 
trzeba być przygotowanym na naglą-napaść. Ja  

r Śk ML 4 *  :■ r-T-

dział, eo ma czynić, d
Dodać jeszcze należy, że — jak  -oświadczają 

przywódcy organizacji —  rząd odnosi się -do 
tej akcji „bardzo * przychylnie". Xa defilado 
warszawską jnzyliył kapitan armji polskiej i 
pónicznik . . ' ' trzclca--.

Celem tego żydowskiego rudni wojskowego
na wypadek

\ i e  da się zaprzeczyć, że żydzi mają zasa­
dniczo prawo do samoobrony. Ale trzeba też 
stwierdzić-, że w Polsce nie było w ostatnich 
latach takich rozruchów, w którychby żydżi 
tiacili żveie a policja nic umiała opanować sv 
tuaejj. Żydzi powinni irieć więcej zaufania do

derców b. promjcry. łnukai. członków tajnej wła«!» bezpieczeństwa,
sekiy . .patrjotycznej . J .karano icn. h<ez o na- i czasie rozruchów wybijano szyby w skle-
sti-ojach m as dnżo_ świadczy fakt. że; mil jon In- I ))ad, źyi1ow8k5ch. a czasem także '  dochodziło
dzi prosiło pisemnie o łagodny wyroić.

Niewiadomo, k tó ra  partja zwycięży. Nicwia 
donio, jakich środków użyje jeszcze Japon ja  
dla uspokojenia opinji świata. 'Fen sam Araki,

bezpieczeima, pokoju w Azji i nad Pacyfikiem.
To mu nie przeszkadza, że równoczesne prześni 
wa swe wojska z nad „m urą chińskiego" ku 

-gj-*aicoiu,.,Rosji> v .v . , ^  ,. ,4 / ,, ■ .  .  , «■
T ak  wiec w chwili obecnej, jeżeli gdzi-. y » 

istnieje poważne nirbc/.pieczeńst.wo wojny, to i 
na Dalekim Wschodzie. .. S. S.

do rabunków (np. w Ilihiwcr-j. pewnie, że i t e ­
mu nąlcżr  sic przeciw-ta w kić. ale obawiamy 
się. że gdy żydzi będą mieć broń palna i gdy 
każdy bojowiec bidzie jej używał wedle w łas­
nej oceny sytuacji,  to starcia będą nieraz bar­
dzo krwawe. 1

Oczywiście jest. t a k ż e  inne niebezpieczeń­
stwo. to mianowicie, że broń przeznaczona za­
sadniczo dio samoobrony może być w pewnych 
wypadkach użyta do m boty  wywrót owej, k o ­
munistycznej.

u O
11— 'Uli,

Jeszcze jedna partja polityczna we Francji
Obok nowej partji socjalistyczny]', stworzo­

nej po rozłamie przez jyp. RenaudePa, i Mar- 
quet, pow sta je  jednocześnie we Francji  nowe 
stronnictwo mieszczańskie, .zakrojone na dość 
dużą skalę. J e s t  to  ..parti republicaiu radical", 
organizowana przez senato ra  J a n a  Odin i b. mi 
n is t ra  Yves:a  Le Trocpuet,

Stronnictwo to w wachlarzu francuskich 
kierunków politycznych zajmie miejsce między 
radykałam i społecznymi (parti radical-eociali- 
ste) a, Aljansem Jeinokratyczmym (Alliance rć- 
pu-blicnino demcerafioue), czyli w lewem cen­
trum. Przywódca jego i twórca,- senator  Odin.- 
udzielił w  tych dniach wywiadu prasie francu­
skiej,  w-- k tórym  kreśli p rogram  i w ytyczne 
ideowe nowego stronnictwa.

„Różnimy się tera od radyka łów  socjalnych, 
powiedział san. - Odin —  że nie uznajemy for­
muły „Kartelu lewicowego", czyli współpracy 
z socjalistami. Jesteśmy przeciwni wszelkim no 
wyni monopolom państwowym i rujnującej 
..polityce urzędów" .(politiąue des o^icee). J e ­
steśmy za wzmocnieniem au to ry te to  pańs tw a 
w stosunku do urzędników i syndykatów  —  
(związków zawodowych). IV polityce finanso­
wo-budżetowej wypowiadamy się za deflacją, 
a więc kompresjami wydatków: . chcemy, aby 
położono kres emitowaniu pońyezek i żądamy 
surowej równowagi budżetu".

W dziedzinie politycznej ,*i;n. Odin wypo­
wiedział -ię za „świeckością" państwa, co jft&t 
dzisiaj' dogmatem calfj lewicy i centrum f ran ­
cuskiego. aż dn Poinearćgo i Tard ie irgo  włącz, 
nie. oraz za wzmocnbunetii au tory te  u państwa, 
ale w granicach poszanowania sumienna ludz­
kiego. AV polityce zngranicznej: republłkanic- 
radykali wypowiadają się za zbliżeniem i współ 
pracą narodów. . arbitrażom i stopihowęm roz­
brojeniem. jiodkreślając jednak, że w obliczu 1 
niedawnych wypadków, a  zwłaszcza ojmszwc- 
i.ia przez Niem.cy konferencji rozbrojeniowej, 
uważa ja. iż same tylko konwencje prawnicze

(Parti republicaiu ratlical).

nie 'mogą w ystarczyć dla zapewnienia pokoju. 
Sądzimy —  powiada sen Odin —  że siła fran­
cuska pozostaje gwarancją  pokoju św ia ta-, żą­
damy poszanowania tego, co jeszcze pozostało 
z traktatów. 1

Na terenie parlamentarnym kierownictwo 
nowej partji wypowiada się n a  rzecz koncen­
tracji republikańskiej, czyli współpracy cen­
trum z lewicą mieszczańską (radykali .społecz­
ni). z wykluczeniem socjalistów na lewo, a kle. 
rykałów i skrajnych konserwatystów na pra­
wo. Dodaje jednak, że jeżeli ta  koncentracja 
nic da się zrealizować, to radykali republikań­
scy wezmą udział-w rządzie Jedności N arodo­
wej, obejmującym wszystkie mieszczańskie 
ugrupowania francuskie.

Nowa. p a r t ja  reprezentuję już dosyć ditżą. 
silę w, parlamencie, bo —  .jak powiada sen. 
Odin — około sześćdziesięciu parlamentarzy­
stów zapisało się już do niej. Są to przeważnie 
członkowie grupy ..Gauche radicale" oraz ..Ró- 
pirblicair.s. de Gancho11 w Izbic Deputowanych, 
i prawego, skrzydła grupy UGauclie dćmoera- 
tii jue"-w  senacie. W k ra ju ,  nowe stronnictwo 
utworzyło już swoje federacje, w- czterdziesto 
departamentach Francji (na 90'. Najsilniejsza 
jest federacja departamentu Żtwondy. skąd po­
chodzi twórca partji.  senator Odin. oraz fede­
racja' dep. Północnego (Nordj, skąd był. rodem 
zmarły niedawno przywódca grupy ..Oauche 
radicale". 1). minister Loiieheur. .

Nowopowstała par'.ja ma, jak widać z. po­
wyższych danych, program umiarkowany. c^°ć 
zdecydowanie lewicowy i niekatolicki, odpo­
w iada jący  dążeniom obecnego gabinetu s>ar- 
raut. Wobec ro/Runu. jaki podzielił partje so- 
c.j,alb tyczną iiia-dwio nierówno co do siły czę­
ści. parł ja  .‘■'en. Odinht wyciąga konsekwencje 
7. cslabieuia lewicy socjalistycznej i wzmacnia 
opozycję przeciwkartelową. TTcmot i radykali 
społeczni odczują na lerenie parlamentarnym 
osłabienie, swojej pozycji w skutku  wzrostu si­
ły centrum. Nowa , partja może się c:tac łatwo 
języczkiem 11 wasri podczas decydujących ado- 
snwań w Izbie. W. R.

Postępy hitleryzmu w Zagł. Saary
i na Blasku.

Ohrześcijańsko-spolcczny dziennik „Reiehs- 
post" podaje szereg ciekawych informacyj o 
akcji hitlerowskiej na ziemiach graniczących z 
Niemcami. Atak na Ausfrję nie-iidal sic. Z.ito 
powiodło się narodowym socjalistom opanować 
organizacjo niezależne w Zagłębiu Raary. w 
Gdańsku i na polskim kląsku. "'A

Partja centrowa w Zagłębiu Saary miała 
swój organ .-.Snarbnioker Uandoszcitung" Nie­
stety wydawnictwo uzależniło się od Berlina, 
gdyż,'zaczęło budować nowy gmach i zadłużyło 
się. Pewnego dnia wezwano naczelnego redak­
tora. dr. Hoffmanna do Berlina, gdzie.dr.- Win­
kler. tajemniczy a potężny władca p r a s y . nie­
mieckiej, zagrozi) mu nntychmiastowem usunię­
ciem. jeśli kurs dziennika, n i e , zmieni się. Dr 
Tfoffnuiin. ojciec kilkorga, dzmcł kapitulował 
Wkrótce potcmi. pociągnięta przesf- dziennik 
partja  centrowa wstąpiła do hitlerowskiego 
..Rinheitsfrontu".

Na polskim Śląsku katolicy niemieccy prze­
mianowali swe stronnictwo na „Christliche 
Voibspartei". ale Berlin nie był z te g o '  zado­
wolony. IFymógl on pewną zmianę' kierunku 
..Oherseld. Kurier", z k tórego usunięto- naczel­
nego redak to ra  p. Maier-TIul-tschińa. - 1 v  - ,

żując natom art wielką, gorliwość i troskę o j 
życie- studenckie przez wysyłanie co kilka |  ------  -
dni okólników i pism 'zawsze z napisem s h r z i f d ł f f l  s w g n i  H s t o n i
..pilne'1) właśnie w sprawach organizaeyj a 
kadcmickich". k o r z y s t a j  z  p t c z f»  l t ( « ic z c f i

„Rasowi Bernianiel,na liście hitlerowskiej
Ogłoszono pierwszą i jedyną listę, kan d y d a ­

tów do parlamentu niemieckiego. Na 6S5 k an ­
dydatów, k tórych Niemcy ..jednomyślnie" w r-  
biorą jest,-przeszło G00 członków partj i narodo- 
wo-socjalistycznej.  Na. liście znajdują sic takie 
.„germańskie" nazwiska:

Adamczyk Józef, Opole.
- .Tanowsky Karol, Charlottenbnrg. 
Krawielitzki .Tan, -Marburg, 
von Morozowicz, Wuhden.
Rt.udentkowski W erner, Lipsk.

-Wysocki- Taic-jan. Duisburg.
Sławik Jan , Prudnik, 
von Kotzierowsky Henryk. Nienburg. 
Opałka Edward, Szczytno (Ortelsburg),-- 
Trzeeiak -Jerzy, Świdnica.
Można bardzo wątpić, czy ci hitlerowcy po ­

trafiliby udowodnić, żo ich' dziadkowie mówili 
po niemiecku i pochodzili z „wyższej11 rasy ger­
mańskiej.
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Diecezja kielecka ku czci Chrystusa* 
Krćła.

Diecezja kielecka obchodziła uroczystość 
Chrystusa Króla we wszystkich pa.rafjach pod 
hasłem „Bóg Panem i celom naszym”. P o  n a­
bożeństwach kościelnych w wielu miejscowo­
ściach odhyly się akadem je urządzone przez 
parafjalne Akcje katolickie. Szczególnie impo 
nująco -wypadła akadem ja w  samych Kielcach 
Sala teatru  polskiego wypełniona, była szczel­
nie przez wszystkie w ars tw y  społeczeństwa k a ­
tolickiego, z Ks. Biskupem i duchowieństwem 
n a  czele. Prezes Akcji katolickiej parafji ka te ­
dralnej p. J .  Karam an zagaił akademje, zazna­
czając konieczność głębszego zaznajamiania się 
z zasadami religji, poczynając od nauczania w 
szkole, a później w odpowiednich stowarzysze­
niach stanowiących Akcję katolicką. Kulmina­
cyjnym punktem programu był wykład p. Z. 
Wędrychowskiego p. t. ..Cł iysfu- Król i Jego  
■Królestwo1: . . -Prelegent uzasadnił .cytatami P is­
ma,. św. ustanowienie Królestwa Chrystusowego 
5 istotne panowanie Chrystusa Kjóla we wszy­
stkich dziedzinach życiowy ..h i stosunkach spo­
łecznych. Ludzko^- wypowiada Królestwu temu 
wojnę, szuka nowych bożyszcz, bo nie chce po­
nosić ofiar dla. Tego. k tóry  dla siebie samego 
poświęci! na ofiarę za zbawienie świata całego. 
Apologją zasad nauki katolickiej zakończył 
swój głęboko pomyślany i znakomicie wypowie­
dziany referat. — Ma zakończenie orkiestra woj 
skowa wykonała „Orszak TUddowniczy” Griega. 
Całość wywarła na sluchac.„ich niezmiernie pod 
riiosle wrażenie. (KAP.)

Prawosławny handel rozwodami...
Sensacyjny proce? w Najw, Tryb, Adtnin.
W  przyszłym tygodniu Najwyższy T rybu­

nał Administracyjny rozpatrywać będzie zasad 
niczą sprawę, a mianowicie, czy kościół prawo 
sławny na terenie Rzeczypospolitej jefrfc tupra.w 
miony tło udzielania rozwodów w wypadku, gdy 
strony przechodzą z innych wyznań na  prawo­
sławie. Sprawa ta  od dłuższego czasu domaga 
się załatwienia zc względu n a  niedopuszczalno 
praktyki cerkwi, k tó ra  bardzo skwapliwie u- 
dziela rozwodów za oplata 600 złotych.

Skarcę wnosi aft w. Cbrnurski. T  skardze 
tej ,^st. opisany w sposób drasty tóny, ais  zgo­
dny z rzeczywistością proceder udzielania roz- 
'KOijÓW. .100 zł. kosztuje formalność przejścia 
z katolicyzmu na prawosławie, a sam rozwód 
dostać  można już za 500 złotych.

Równocześnie adw oka t Clunueski wniósł 
ieszcze' jedną skargę przeciwko niedopuszcza­
niu przez konsystorz i synod adwokatów, jako 
pełnomocników .stron w rozpatrywaniu proce­
sów rozwodowych. Rozstrzygnięcie tych dwóch 
s-praw będzie miało zasadnicze znaczenie w  
sprawie prak tyk  rozwodowych cerkwi prawo­
sławnej w Roi sc?. ■<

i  Straszna śmierć 6-lętniego chłopca.
Dotknął przewodu o napięciu 15 tys. wolt.

- kiszkowo, mała. wieś położona w odległości 
k ilkunastu kilometrów od Bydgoszczy w dniu 
wczorajszym wstrząśnięta została, ścinającym 
krew  w żyłach wypadkiem, jaki wydarzył się 
6-letniemu chłopcu Triad. TT ojciec,howskieinu.

Chłopiec spostrzegł na przydrożnych słu­
pach żelaznych z przewodami elektrycznemi o 
wysokiem napięciu ptasie gniazda 5 nie wie­
dząc, ' jaki strai-zn™ los .-obłe zgotuje, począł 
w drapyw ać się na  słup. aby złapać ptaka. W  
pewnym momencie Wojciechowski dotknął się 
przewodów. Skutek był straszny. Nieszczęśliwy 
chłopiec w żaden sposób w e mógł oderwać się 
od żelaznego słupa o potężuem napięciu 13.000 
w olt i po chwlii wśród strasznych męczarni za­
kończył. życie. Mieszkańcy wioski słysząc krzy­
ki nieszczęśliwego dziecka, przybiegli z pomo­
cą, jednak, nic już nie mogli poradzić. Powia­
domione natychm iast władze bezpieczeństwa w  
Dohżenicy, wydelegowały na miejsce wstrząsa- 
jącej tragedji komisję sądowo-lekarską celem 
dokonania, wizji lokalnej. Rozpacz rodziców po 
s trac ie .ukochanego jedynaka jest  trudną do o- 
pisania.

Godzinę mówił W. Borent
na inauguracji Akademji Literatury.

Ja k  wiadomo, po przemówieniu p. premjera 
Jędrzejewicza n a  iuauguracyjnem posiedzeniu 
Polskiej Akademji L itera tury  zabrał głos W a­
cław Berent. Mówił cicho i długo. Kilkakrotnie 
p. Kaden zwracał mu uwagę, aby kończył, 
dwukrotnie on sam przepraszał p- Prezydenta, 
że przemówienie się przeciga. Kilkakrotnie, 
gdy  zatrzymał się na. chwilę, na  sa.li wybuchły 
oklaski,  bo publiczność nie słysząc przemówie­
nia, przypuszczała, że to  koniec Trwało prze­
szło godzinę...

Nowe sprawki osławionego Łokietka
Do prokura tora  Sądu Okr. w stolicy wpłynęło 

nowa skarga na osławionego przywódcę bojó­
wek terofystycznyc-h Łokietka. Skargę złożył 
Hersz Blochsilber z ulicy Dzikiej, od którego 
dwaj całankowei Związku T ragarzy  z polece-

Łokietka żądali okupu i zagrozili, że o He

Jamboree skautó w słowiańskich
odbędzie się w Polsce.

W  o sta tn ich  dniach za p ad ła  de f in i ty w n a  
d e c y z ja  w7 sp raw ie  zo rg a n izo w an ia  w  P o l ­
sce wielkiego zlotu skautów słowiańskich 
w sierpniu 1935 r. W  zlocie tym  w ezm ą 
u d z ia ł  ha rc e rze  polscy,  czeskos łow aeey .  j u ­
g o s ło w ia ń scy  i b u łg a rsc y .  Z lo t  odbędzie  się 
p ra w d o p o d o b n ie  łącznie  z po lsk im  n a r o d o ­
wym zlo tem  harcerzy .

W  p rzec iw ieńs tw ie ,  do d o ty c h cz aso w y ch  
zlo tów  sk a u to w y c h ,  J a m b o re e  s k a u tó w  s ło ­
w iańsk ich  odbędz ie  się, n a  dużej p rz e s t rz e ­
ni: obóz sk ładać się ina z  49  niniejszych

obozów, w  k t ó n  cb zna jd o w ać  nic będą 
skauci  ze w szys tk ich  g rup  na ro d o w y ch .  
W  ty c h  w a r u n k a c h  um ożliw ione będzie n a ­
w iązan ie  b liższych  w ozlów  b ra te r s tw a  m ię ­
d zy  harce rzam i poszczegó lnych  pańs tw .

Obecnie ro z w a ż a n a  jes t k w es t ja  te renu ,  
na  jak im  o d b y ć  się ma zlot: pod u w agę
b r a n e  są. l a s y  spalskie .  oraz o b sz ar  nsirday 
K ra k o w em . K ato w ic am i a Oświęcimcm. —  
Ogółem w  zlocie weźmie udział około  15.000 
sk au tów . Zlol p o trw a  2 tygodn ie .

Z pofeyfi* Utwin&^a w Paryżu.

rfjJlEOGSClBHliHIE 

1 OSTRZE 
do GOLENIA

WSZEDZ1E CO NABYCIA

8Ł SKŁAD: KRAKÓW, Walna 6
I i n O O E R J A

Sow iecki kom isa rz  sp ra w  za g ra n ic z n y c h  I-i tw inow , k tó r y  obecnie  bawi w  W a s z y n g to ­
n ie  celem u reg u lo w a n ia  sp o rn y ch  k w e s t y j . m ię d z y  S ta n a m i Z je d n o czo n e m i.  a  Sow ie­
ta m i —  w prze jeżdzie  przez P a r y ż  o d w ie d z i ł  dom, w k tó r y m  zm arł  h. p a r o k r o tn y

p rem je r  f ra n c u sk i  i m a te m a ty k  P a in le re .

Od czwartku, 9 b. nu w krnowatrze , ^ Z T U K A (<
Przepyszna uczta humoru, werwy, piosenki i flirtu! — Dowcip! Pikanterja!

mmmm i m r o w i
%

komedja, pełna pomysłowych efektów7 i arcyciekawych przygód. W esołe i bez­
troskie m iłostki! - Przegląd najpiękniejszych kobiet w basenie pływackim ! — 
Kapitalne sceny na dancingu! Niebywałe sensacje podczas maratonu tańcat

W głównych rolach: przepiękna artystka o nieporównanym wdzięku SA L L Y  
E IL E R S oraz sym patyczny, przemiły w swem junactwie JA M E S D U N N . 
To arcydzieło lekkiego w e s o ł e g o  n a s t r o j u  w ycyzelow ał słynny reżyser 
 R A O U L  W A L SH  twórca pierwszorzędnych arcydzieł św ia to w y ch .-------

nie cofnie skargi złożonej na Łokietka w maju, 
potrafią go uspokoić na zawsze. Za pośrednic­
twem innych żydów sprowadzono naw et Bloch- 
ii [bera na dintorję tlo lokalu Związku i tam mu 
wyrok odpowiedni odczytano.

ZAMKNIĘCIE DROGI MIECH ÓW-W O LBR OM.
Z Olkusza donoszą, że Wydział drogowy pow. 

miechowskiego przystąpił do gruntownego re­
montu drogi na 20-kilometrowym odcinku Mie- 
cbów-Wolbrom. W związku z teni rucb kołowy 
na drodze Miechów— Wolbrom został zamknię­
ty  aż do odwołania. Połączenie Zagłębia, D ą­
browskiego z Miechowem odbywa się z Olkusza 
przez Skalę i Słomniki. . R oboty  na  drodze po­
trw ają  prawdopodobnie tlo wiosny przyszłego 
roku.

PIERWSZY ŚNIEG. Na te rm ie  Wileńszczy 
zny spadł pierwszy śnieg.

BEZDOMNOŚĆ W STOLICY. W ciągu pa- 
ździornika liczba wyeksmitowanych' za niepła­
cenie komornego, zarejestrowanych w wydzia­
le opieki społecznej zarządu miejskiego w War­
szawie powiększyła s ię 'o  dalsze 32 rodziny, li­
czące 1.44 osoby, k tóre  z braku pomieszczeń 
w schroniskach d la  bezdomnych,' pozbawione 
są  dachu na.d głową. Ogółem mi 1 listopada za 
rejestrowanych było 037 takich' rodzin liczą­
cych 4.240 osób.

WYROK W SPRAWIE KS. BACH0TY. W
sądzie okręgowym w Łańcucie zapadł wyrok 
na. ks. kan. Badbotę." b. proboszcza w Raksza­
wie, oskarżonego o to, że, \y czasie kazania.. wv 
głoszonego z okazji 25-leoia p racy  parlam en­
tarnej posła Witosa, miał się dopuścić zniewa­
żenia rządu i władz sądowych. Sąd skazał ks. 
Bach o tę n a  łączną karę 7 m fe ięey  aresztu i 
1000 zł. grzyw,ny. j

Czyja wina?
Odnośnie do no ta tk i „Szkoła bez nauki re ­

ligji'1 umieszczonej w „Głosie N arodu” z dn. 22. 
X. kierownik szkoły w  Juszczynie pow. w ado­
wickiego, p. Józef Jędo  przysyła nam nastę­
pujące wyjaśnienie:

„Nieprawdą je s t  jakoby kierownik szkoły 
w Juszczynie koło Makowa ponosił winę, że 
n auka  religji nie odbywała się przez 2 miesią­
ce. P raw dą  zaś jest,  że k ierownik  szkoły w  apra. 
wie nauki religji stosował się ściśle do zarzą­
dzeń wydanych przez Inspek to ra t  szkolny w 
Wadowicach”.

ca le & o  św ia ta .
Biskup śląski u Ojca św.

W dn. 8. XI. Ojciec św, przyjął na audjeneji 
p rywatnej Kk. St3.n. Adamskiego, biskupa die­
cezji 'śląskiej. (RAP.)

„Ukraińscy hitlerowcy" w Berlinie.
. .JkwliutT Y u lk sz tg .” donosi,  żc w  dziel­

n ic y  Berl ina .  W ilm eredorf ,  zn a jdu je  się o- 
śroclek w y szk o len ia  nacjouali-stów u k r a iń ­
sk ich .  n a  k tó r y c h  czele s to i b. ro tm is t rz  a r -  
iwji a u s t r j a e k ie j  J a r y .  W y m ien io n e  p ism o 
n a z y w a  J a re g o  u k ra iń sk im  h it le row cem , 
pod n o s i  je g o  zasług i d la  a k c j i  narocl owo- 
rewolueyj-ncj n a  z iem iach u k ra iń sk ich  i p o d  
nosi.  że do hitlerowców- u k ra iń sk ic h  n a l e ­
ży  przysz łość .  A r ty k u ł  te n  zb iega się z po­
g ło skam i w śró d  em igrac j i  u k ra iń sk ie j  o 
p rzew roc ie  p a ła c o w y m  w  u k ra iń sk ie j  OUN. 
Według- ty c h  p o g ło s e k  K o n o w ale c  m ia łb y  
b y ć  u s u n ię ty  ze s ta n o w isk a  szefa- OUN., a  
jego  fu n k c je  m ia ł  ob jąć  J a r y .

Z P ra g i  nadchodzą ,  równocześn ie  w ia d o ­
m ości,  że zos ta ło  ta m  zaw ieszone  w y d a w n i ­
c tw o  ..Rozbudowa. N a c j i” , o rg an u  OUN., a 
r e d a k to rz y  jego  zos ta li  a r e sz to w a n i  za 
w spó łdz ia łan ie  z h i t le row cam i.

19-leOie monachijskiego puczu Hitiera.
W  sto l icy  B a w ar j i  w  M onach ium  ro z ­

p o czę ły  s ię  w c z o ra j  u ro cz y s to śc i  z okaz ji  
10-lecia niemlałego puczu Hitlera z 9 listo­
pada 1923 r. Na, u ro cz y s to śc i  te  p rzy b y li  
wszyscy przywódcy narodowych socjali­
stów, c z łonkow ie  rządu ,  a  m. in. t a k ż e  m i­
n i s t e r  R e ic h sw e h ry  v .  Biomberg. • W  p i­
w iarni B u e rg e rb ra e u ,  ko le b ce  r u c h u  h i t le ­
ro w sk ieg o ,  p r z e m a w ia ł  „ s a m ” Hitler. — 
W  c y r k u  . .K ro n e ” w y g ło s i ł  m o w ę  m in is te r  
p r o p a g a n d y  dr. Goebbels. P o d c z a s  m a n ife ­
s ta c j i  na: cześć  p o le g ły c h  p o d cz as  p u c z u  
to w a r z y s z y  n a  K o an ig sp la tz  w y g ło s i ł  p rze  
m ów ien ie  premjer pruski Goering.

Ciężki# warunki lotu
eskadry francuskiej.

Drugi e tap  lo tu  okrężnego eskadry  francu­
skiej nad  A fryką nastąpił przy niepomyślnych 
w arunkach. W  czasie lądowania w Rabacie apa­
ra t  oznaczony numerem 4, s trzaska ł skrzydło.

Dworzanie zamordowali króla Afganistanu
Do Bombaju nadeszły  szczegóły o zabój­

stwie króla Afganistanu Nadir Khana. Wedlu; 
dotychczasowych wiadomości król Nadir za­
mordowany został w swoim pałacu przez dwo­
rzan w chwili, gdy  opuszczał harem. N apastn i­
cy dali do niego 3 strzały  rewolwerowe, nastę  
pnie wywlekli rannego króla n a  ulicę, poczem 
zasztyletowali go. Ani w  Bombaju, ani w No 
wem Delhi nie otrzymano dotychczas oficjalne­
go sprawozdania o okolicznościach zabójstwa.

Komik Pat zwarjował!
Słynna spółka komików filmowych rozbita.

Donoszą z Kopenhagi, że cks-nauczycie! lu ­
dow y Karol Schenstróm, znany powszechnie 
pod  nazw ą kom ika filmowego P a ta ,  został wy- 
,słany do domu warja tów. Tern samem słynna 
spółka ar tystyczna P a t  i P a tachon  została zrzą­
dzeniem losu rozbita. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt,  że wspólnik P a ta  Schenstróm H arald 
Madsen-Pataehon był z zawodu clownem cyrko­
wym. Obaj poznali się w czasie przedstawienia, 
w cyrku i  zawiązali spółkę, k tó ra  w ciągu kilku 
la t  przyniosła im olbrzymią sławę i pieniądze.

Oszalała armja zwierząt
ginie pod ogniem karabinowym.

W południowej Afryce, w Swaziland, w zwią 
zku z d ługotrw ałą  suszą i brakiem wody, p a ­
dła n a  zwierzęta- domowe i dzikie zaraza. Set­
ki tysięcy zwierząt, w tern dzikie i drapieżne, 
opanowane szałem, pędzą naoślep przed siebie, 
tra tu jąc  i niszcząc wszystko co napotkają.

■Wobec te j klęski rząd przyszedł z pomocą 
krajowcom i osadnikom, i wysłał oddziały woj­
skowe z karabinami inąszynowemi. Ale i nieu­
sta jący ogień karabinów maszynowych, ule 
mógł zatrzymać tej żywiołowej fali. Blisko 2 
miljony różnych zwierząt, od dzików, psów i 
kotów poczynając, a kończąc na żubrach, lwach 
i panterach rzuciło sic naoślep. Zaraza, k tó ra  
powoduje 11 zwierząt objawy t. zw. „am oku” ,

Nagrody Nobla za rak 1933.
W dniu 9 bm. przyznane zostały 2 nagrody 

Nobla w dziale fizyki za rok ubiegły i za rok h unlicj, ccnviolla icst w móz.gu.
bieżący. Wedle decyzji Akademji > a u k  na.gro- t(J _____ _____ ___
da za rok 1932 przyznana została prof. Werne- SPRAWA UTWORZENI \  BISKUPSTWA  
rowi Heisenbergowi-z Lipska za jego teorję w  SZWECJI. W ostatnich czasach coraz czę- 
quantow. . agtodę za rok UJoo podzielono po- Mysza- Me zdanie, żc istnieją poważne wi- 
miedzy prof. E rw ina Sehroedingera z Viutrji. |f loki na ulvvoraenio biskupstwa w  Szwecji, 
ostatnio w ykładającego w Osfordzio i prof.j wsku{ek kraj fcn przC3łalbr by(i uwa?.anv 
D iraca (Anglja) z Cambridge za jego o d k r y c i a ^  k ra j  misvjav> pakow an ia  oficjalne w tej spin 
w diziedzinio nowej teorji budowy atomow. Kn-|w je  jakol)v' ' , v toku. Niektórzy infornm 
groda w dziale chcmji za rok 1933 me zoltal.a fnrzy llzupp}nja ja te pogłosko w prasie aneud 
jirzyznana'. Przyznanie jej odłożono do n a c t ą p - ^ j  wiadomo^ ja, żc nowa prowincja kościcl-
n ee o roku. Ina obje l |by  prócz 

| (K A P .)"
śzwccji także Norwegję.
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Żołnierska dola.
Zrodzona w burzy dziejowej zamęcie, 
wykołysana przez gromy huczące, 
porwałaś, dolo, w żelazne objęcie 
młodych żołnierzy setki i tysiące...
I szli za tobą, wolą i niewolą,
jak za skinieniem czarownej królewny.
na śmie ć grożącą lub triumf niepewny —

żołnierska dolo!

I szli za tobą wśród głodu i chłodu, 
w obce szli kraje, na zmienne koleje, 
wierząc, że w tobie przyszłość jest narodu, 
że ty masz jeno mcc — z.is/.czać nadzieję; —  
że jeno przez cię z więzów kraj wyzwolą 
dłonie żołnierskie, co w pracy niemałej 
skrzepły potęgą — i jak ty stwardniały —

żołnierska dolo!

I byłaś dla nich droższą od macierzy, 
choć obarczałaś ich znojem boleści, — 
a choć tak szara jak mundur żołnierzy, 
wdzięk miałaś w sobie i powab niewieści...
Dziś zaś, odziana sławy aureolą, 
na straży kraju wiewasz w jego synów  
świadomość dobrze wypełnionych czynów,

żołnierska dolo!

Dziś grzmiący oręż i strzały ogniste 
nie są jedynie wyrazem czczych marzeń, 
lecz iasno świadczą — i dumnie zaiste; —  
o dokonaniu się wyśnionych zdarzeń!
Przeto nas dzisiaj już dusze nie bolą. 
smutki nie dręczą ni rany nie pieką, 
bo tyś nam trumny odwaliła wieko,

żołnierska dolo!
Syberja 1919.

SCrńl K%shł rumuński i księżna ludoksja bułgarska.

X  * n c ia  s ło r r io i is lz ie g o .
0 język wszeehsłowiański.

Co pewien czas w yłania się kwestja języka  
porozumiewawczego na zebraniach i zjazdach 
między słowiańskich. I zawsze kończy się jedna­
ko formułą: niech każdy mówi swoim ojczy­
stym  językiem.

Ostatnio znowu to zagadnienie wypłynęło  
na kongresie „Związku niewiast słowiańskich" 
(w październiku br.) w Beogradzic. Rzuciła je 
na stół delegatka polska, senatorka Anna Chy- 
bicka, wnosząc, aby pośredniczym i oficjalnym  
językiem Słowianek była francuszczyzna. Zer- 
,w*ta się gwałtowna muza przeciw temu, ty  
Słowianie się mieli porozumiewać nie słow iań­
skim, lecz romańskim lu b  jak dawniej bywało: 
niemieckim) językiem. Bułgarska delegatka wła  
'śnie nawet zalecała, aby Słowianki starały się 
raczej o to, by w szkołach wszędzie uczono ję­
zyka rosyjskiego jako mowy, która, rozbrzmie­
wa z ust przeszło 100 miljonów ludności z tym  

. celem, by już następne pokolenie tym językiem  
się na kongresach zasadniczo porozumiewało. 
Polska senatorka broniła swej tezy tern, że w  
Polsce już dzisiaj nikt (?) po rosyjsku nie umie 
i nie mówi. Głosowanie nad tą sprawą odroczo­
no do następnego kongresu, który ma być w 
1935 r. w  Sofji.

Wskazano też naszej delegatce, że właśnie 
w ostatnich czasach' w prasie polskiej czyta się 
rozumne nawoływanie, aby kię polska młodzież 
uczyła języka rosyjskiego w  swoim i narodu; 
swego interesie.

Wieczór pieśni słowiańskich urządził w P ra ­
dze Państw ow y In s ty tu t  dba pieśni ludowej k u '  
uczczeniu 70-lecia jednego z na.jza.służeńszych' 
kulturalnych pracowników słowiańskich — Lu j 
'dwika Kuby. K uba wszystek żywot poświęci!, 
gromadzeniu ludowych pieśni słowiańskich, 
przewędrował i wschód i południe słowiańskie 
a owocem studjów tych jest  kilka tomów t.l 
„Slovanstvo ve svych zpievech(i. .Jako muzyk. 
K uba obok teks tu  zapisywał melodjr. Z zebra-1 

-nych pieśni wybierał do wydania te, które maja 
wartość i ar tystyczną i dokumentową. Nadto, 
Kuba dołączył do pieśni ludowej bnrvnc oMa-j 
zy strojów, w których śpiewacy i śpie.waezki 
mu słowiańskie melodje reprodukowali.

Prof. Horah, charakteryzując owoc pracy 
K nbow ej/podkrcś ii l ,  że ..dzieło jego zaliczone 
jest do fundamentalnych slupów kultu’’? sło­
wiańskiej, zdołałoby swa treścią i zasięgiem 
wypełnić życie kilku pracowników i byłoby 
chlubą wśród w ydaw uTtw  każdej wielkiej ak.v 
demji".

( M a tn io  k r ą ż y ły  ożywiono pog łosk i  o z a m ie rz o u en i  ja k o b y  m ałżeńs tw ie  k ró la  , K a ­
rolu ru m u ń sk ie g o  z k s iężn iczką  b u łg a rs k ą  K udoks ją .  siostra* ..króla B o rysa .  M ałżeń­

s tw o  to  m ia łoby  duże znaczenie  tlla s t o s u n k ó w  po li ty czn y ch  na B a łk a n ach .

Dzlfc 3 n d z ic n n ic
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w teatrze iw letlnym  (

W ielk ie  św ię to  film u  p o lsk ieg o . A rc y d z ie ło  film o w e zak rojon e n a  m iarę w sz e c h św .
Dramat senaacyjny osnuty na tle 
przeżyć artystki szpiega według 
seenarjusza Anton. Marczyńskiego.

Iwnych Hanka Ordonówna
Bogusław  Sam borski Jerzy  

Leszczyński, Jerzy Jur. P ichelsk i, Igo Sym Lena Żelichow ska I w iole innych
Muzyka: Henryk Wass. — Teksty piosenki Juljan Tuwim. — Reż. M. Krawicz.

Uwaga: Dla wygody publi czności wszystkie miejsca numerowane. — W tobćtę dnia -t bm. 
i w niedzielę dnia 5 bm. pmdsprzedaż biletów przy kasie kina od g. 11—1 przedpołudniem.
Pocz. sean. w daie pow. o g. 5,7 i 9, a w niedz. i św. o g. 3 pop — Mimo wielkich kosztów ceny

miejsc niepodwyższone. — Program Nr. 8.
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SZPIEG w MASCE
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W kurniawie i słońcu.

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY  
m a ż e m y  p o d r ó ż o w a ć  
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Z akopane, w  lis topadzie .
L is topad .  W  Z a k o p a n e m '  sz a ru g a ,  w ia t r ,  

■błoto. R e sz tk i  liści l e c ą 'c h m u r ą .  Mój u lu ­
b io n y  m o d rze w  t rac i  sw oje złote ig ły  i s z u ­
mi sm u tn o  - G óry  za m głą .  "■ Co s to ’ dzieje 
w  ich  k ró le s tw ie ?  1 T " f i

P lec ak i ,  b u ty  n a rc ia r sk ie ,  ale jeszcze 
bez n a r t :  r e k o n e s a n s o w y  w y w i a d , p r z e d  zi­
mą. G d y  K uźn ice  to n ą  jeszcze w  biocie, a 
do lne  K a la tó w k i  w  m o k r y m  p ły tk im  śn ie ­
gu .  —  od rozstaju dróg na K ondratow ą  
i G oryczkow ą zaczyn a się  rejon zim y. L a s  
s to i  w  g rube j  okiści i nogi g rzęzną  w  coraz 
g lcBszym i  coraz ba rdz ie j  sy p k im  p o k ła ­
dzie śniegu. W i a t r  l is to p ad o w y  w y g r y w a  
n a  d a c h a c h  G o ry c zk o w y c h  sz a ła só w  ja k ą ś  
m e lod ję  p rze c ią g łą ,  b eznadz ie jn ie  po n u rą .  
Z M ałych zboczy  o sy p u je  się z szumem p y ł  
śn ieżny. M am y  zam ia r  p rzew alić  przez K a ­
sp row y  n a  U nie  G ąsien icow ą,  ale ru sza m y  
dale j  z tern, że n a  zam iarze  się skończy .  
J u ż  bow iem  na g ó rn y c h  bu łach  G o ry c z k o ­
wej z a c z y n a  b y ć  t a k  zimno i k o p n o ,  że m y ­
ślimy o odw rocie .  Z sza rych  chm ur,  przez  
k tó ro  sieje się* słońce nie p a d a  nic. za to  t u ­
m a n y  śniegu w ir u ją  w  pow ie trzu ,  g n a n e  
przez s i lny  w iatr .  J e szc ze  k a w a łe k ,  jeszcze. 
Bije w  tw arz  ożyw cze  tchn ien ie  zimy. —  
W s p o m n ie n ia  zapasów  z m rozem  i z a d y m ­
k ą  cisną sio do  g łow y.  K ogi p r a c u ją  ocho­
czo w  g rząsk im  pu ch u .  W p a d a m y  po k o s t ­
k i,  p o te m  do pół ły d e k ,  w reszc ie  po k o la n a  
i wyżej.  Zw łaszcza przed do jśc iem  do k o i ł a  
irapiieciony g rubo  śn ieg  p rzyw ali!  g ła z y  *l 
k ę p y  b o ró w e k  i  w p a d a  s ię  m iędzy  nie j a k  
w s tudnie .  Ciężko, zimno. K og i już p rz e ­
m okły .

—  W yżej będzie zw iane, pójdzie  lżej.
— S zk o d a  w racać ,  p c h a jm y  się.
W  ry tm  w ia t ru  m a sze ru jem y  w y trw a le .  

S tok i k o t ła  i K a sp ro w e g o  są w y g ład z o n e ,  
/c z e sa n e  przez w ia t r ,  m ie jscam i do lodu , 
m iejscam i do t ra w y .  Czasem ślisko o k ro p ­
nie na g ładk ich  h u tach .

—  Poco m v sie ta k  p eh a m v  w te  śuie-
g i ?

—  Nie p y ta j  sie. ty lk o  p o m y śl  o hor- 
l-acio 7. sokiem  i idź.

—  ( 'z y  w ia t r  nas  nie zdejmie z g ra n i?
—  Będzie co ma być.
W a ty  chm ur  p rze ry w ają  sie i słońce

strze la  w  nas  prom ien iam i.  IV jego b la sk u
ja k  ehm uiT  sreb ra  pędzą po zboczach pu- 
ehv  śnieżne. Z za g ran i  G iew o n to w rj  wyj-

Z akopano .  
lal: gór.

z za g ran irżało  szaro-ziidoue 
G o rv e lk o w e j  b ia ły

W ium nm ...  w inuuu .. .  w y je  Orawa.
Szsz«zsz.sz... szeleści p ięknym  szeptem  

n ic -k a la n y  p ierw szy  śnieg.
K op iem y  się ja k  za jące  w wielkiej g łu ­

chej pii-teo. Ani śladu człow ieka czy z.wie- 
izi cia. O ddycha się szeroko  w b ia łe j  p r z e ­
strzeni.

ś n ie g  coraz p ły tszy ,  zw iany ,  - kam ien ic ,

ska łk i.  (U p raw o ,  w lewo, zakosy .  Grań.  
K a  w ą sk im  grzeb ien iu  śp iew a t r iu m f a ln i j  
w ichu ra ,  p ę d z ą c a  od k r z y w e g o  zebu K r y ­
w aniu .  Ani chwili nie da  nam  s ta ć  na “s/czy 
cipy O piera jąc  sie jej silnie, zb ieg a m y  na 
S u c h ą  przełęcz. T u  za cz y n a  s ię  p raw dziw e  
. .k o p a n ie '1, w p a d a n ie  częs to  do  p asa  i w y ­
żej. K oc io ł  jest- b ia ły ,  pe łen  śniegu. B

—  D ajc ie  mi desk i,  moje deski!  rozlega 
się p łacz liw e w ołanie .  *- J
'  —  Boże, co za  .szus! Co za zima!

P rzem o c zo n e  w yże j k o la n  nog i p ieką i 
z iębią n a  m rozie. P o ty k a m y  się ua n ie w i­
d o cz n y ch  g łazach ,  w p a d a m y  w  zasadzk i za 
g łębień .  O tu lo n a  w  szare  c h m u ry  § wini ca 
p a t r z y  dziwnie  n a  ■wariatów, b o r y k a ją c y c h  
się w  top ie li  śnieżnej.  Ale pod  s łońce od 
zachodu  p ę d z ą  woią.ż s reb rzy s te  obłoki p ła t  
k ó w  w y g lą d a ją c y c h  ja k  p ię k n y  miraż. Z im ­
n o  zaczynia trząść .  P rę d ze j ,  p rędzej.  P u sz ­
cz am y  sie b ieg iem  w  dół. co  sil. Go chwila 
k to ś  leży. Śmiech i sz czekan ie  zębami.

- —  H e r b a ty ,  h e rb a ty .  B us try s iu .  j a je c z ­
n icy .  so k u  liorówikowego!

B iedna s ta ro w in a  sa rna  je d n a  siedzi 
w  k u c h e n c e ,  m o d lą c  się na k s iążce  i s łu ­
c h a ją c  m uzyczk i ,  j a k ą  rozb rzm iew a  k o lo r o ­
wa figurka. M atki Boskiej.

M okre b u t y  w ę d ru ją  n a  b lachę .  Ze sk a r  
p e t e k  i pończoch  w y k r ę c a m y  w odę. T w a ­
rze w y p ra ż o n e  w ia t re m  i śniegiem, n a s m a ­
ro w a n e  na- szczęśc ie  k rem e m , palą żyw ym  
ogniem. Zgłodnia li  r z u c a m y  się na  jedzenie .

Z e g a r  tyka. na ścianie. Za oknem  sz a ­
le je  o rg ja  p ła tk ó w  śnieżnych . C zasem  za- 
w yje  w ia t r  i n iesie  się po n ad  b ie d n e  sc h ro ­
n isko  z łow ieszraem  echem . B a b in a  o d m a ­
w ia  pac ierze .  W o d a  syczy  n a  blasze . T o  
schną  n a s z e  b u ty .

•S ie d z i  w  te j  izbic za d u m a n ie  i s m u te k  
późnej jesieni,  k tó re  o b sy p u je  nadz ie ją  b i a ­
łych p ła tk ó w  w d z ie ra ją c a  sie w  g ó ry  zima. 
T rz a s k  p o la n  p rzy p o m in a  w ęd ró w k i z p rzed  
roku w  zadym ie  i s łońcu. P a ła c e  tw arz e  
w sp o m in a ją  ż a r  w io sn y  górsk ie j .  T y lk o  
d e s e k  b rak .  tych  w ie rnych  ’ to w a rz y s z e k  
zlej i dobrej  gó rsk ie j  doii. B r a k  za p ac h u  
sm a ró w  —  zm ęczen ia  w  nogach  od s z u ­
sów.

—  E j k ieześeic  to  n a  K a s p r o w y  ch a ­
dzali w teli cas!

Jest. no  trzecie j.  O b iedne  okienka, t ł u ­
cze się k u rn iaw a ,  ś z y b k i  m ro k  l i s to p a d o ­
w y  nac h o d z i  TTale. T rzeba  zb ierać  podesch łc  
s k a rp e tk i  i b u t y  i ruszać .  K ie chce się, 
w izbie, ciepło , zacisznie.

—  B y w a jc ie  zd row a B u s tw b iu .
—  P an ie  Boże w os prow adź .
Ka K arczm isku  dancing’ w ichru .  Co 

zniesie z jednej k o p y  K ró lo w e 5 u k ła d a  n a  
d ru g ą .  J e d n a  je s t  szara ,  zw iana, d ru g a  obłe 
p iona gipsom.

Ka górach  siedzą z łowrogie czapy  
chm ur,  a  ciem ne ich odnóża, j a k  mabki po­

l ipa  g n a j ą  yo  n ieb ie  ,r G rozą N ak o p a n em u  
l is to p a d o w ą  ku rzaw ą . '’ T .

R e k o n e s a n s  w y p a d ł  n a  k o rz y ś ć  zimy- 
G run tu  je  - się- woino s ta te czn ie ,  zd e c y d o w a  
nie. O s iada  w T a t r a c h  n a  d ług ie  m iesiące  
A g az d o w ie  p o w ia d a ją ,  że  —  ja k o  l a to  beło  
b rzyćk ie  i p łonę ,  to  ■ zima- będzie  p ik n ą  i 
zła.

W z d y c h a m y  do  to g o  k ró lo w an ia  s łońca  
i do  ja sn o śc i  g ó rsk ich  śniegów.

T a k  d ługo  by ło  szaro  i sm utno .
Może wraz z Inę-łaniami śnieżnem i w ró ­

ci radość .
M ARJA SANDOZ.

Ze zjazdu roentgenologów w Pradze.
W tych dniach odbył się w Pradze zjazd 

roentgonologów z, Niemiec, Austrii i Czechosło­
wacji. Prof. Baentsch (Lipsk) i docent dr. Eis­
ler (Wiedeń) wygłosili w ykłady o . zastosowa­
niu promieni roentgenowskich przy chorobach 
nerki i pęcherza. Pdalo sio ustalić ńową. m e to ­
dę. ktyra umożliwia stwierdzenie -zmian choro­
bowych organów wewnętrznych, przy pomocy 
..środka kontrastowego", wprowadzanego bez­
pośrednio do krwi pacjenta. (V ten sposób da. 
się uniknąć bolesnego badania pacjenta przy 
pomocy instrumentów. Obaj referenci demon­
strowali swoją metodę, szczególnie przy n a r o ­
ślach i gruźlicę nerek i pęcherza.

Drugim głównym tematem obrad zjazdu by­
ło leczenie reumatyzmu stawów promieniami 
Roentgena. Prof. Kicnbiick podniósł szczególne 
znaczenie b a d a ń  roentgenowskich przy pew­
nych fonnaelte^dini-óh stosu pacierzowego. Prof. 
Triad er przedstawił nieznane dotychczas możli- 
w-ości leczenia reumatyzmu stawów przez n a­
świetlanie także i w tych wypadkach, w k tó ­
rych inne metody zawiodły, '-■'y.rzegóhm wraże­
nie wywarł na widzach film demonstrujący w y­
leczenie człowieka kulawego i przywrócenie mu 
zupełnej ruchliwości przez naświetlanie promie­
niami Roentgena.

Internista praski prof. Bardacii/i omówił po­
stępy leczenia choroby Basedowa promieniami 
Roentgena. W wielu wypadkach, w których da­
wniej musiano ueiekać się do operacji, dało się 
obecnie uzyskać*wyleczeniu przez naświetlaniu 
roentgenowskie. Prof. Szali! zer i Wiedeń) do­
niósł o nowej metodzie wypracowanej na klini­
ce prof. Eisellierga. o badaniu chorych naczyń 
krwionośnych promieniami Roentgena. Przy po­
mocy środka, zawierającego jod. udało się roz­
poznać kurcze, cukrzyce, zwapnienie i t. p. 
Niespodzianką było. że wstrzyknięcie tego środ­
ka pr7.yozyniłn sie do wyleczenia i do zmniej­
szenia bólów.

*porf.
Skład Ruchu na mecz z Cracovią.
Ju tro  w niedzielę : ozegrany z; stanie w Kra. 

kowie — jak wiadomo —  ostatni w sezonie 
mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy Cracovią a 

j Ruchem. Ruch na len mecz wystąpi w nieco 
! zmienionym składzie. Miejsce kontuzjowanego 
i Gwoździa, k tó ry  znajduje >ię w szpitalu w Wiel 
( kich Hajdukach, zajmie Knbzda. Ka pomocą- za- 
i miast wcielonego do wojska Dziwisza, wystąpi 
Fanhirisch. Ostateczny skład Ruchu przedsta­
wiać się będzie następująco. Kurek. Wadas, Ka­
cy, Zorzycld. Badura. Panhirsch, Urban, Gicm- 
■?a, Peterek, Knbzda. Włodarz.

JEDYNE ZWYCIĘSTWO WĘGIERSKICH 
BOKSERÓW w  POLSCE.

We wtorek późnym wieczorem rozegrany 
został w Łodzi ostatni mecz bokserski pomię­
dzy drużyną, węgierską Nenizeti z Budapesztu 
a  kombinowanym zespołem polskim, złożonym 
z pięściarzy łódzkich (bez zawodników,.TKP) o- 
raz poznańskiej W arty . Zwyciężyli Węgrzy w 
stosunku 10:6 odnosząc w ten -posób pierwsze 
i jedyne zwycięstwo na terenie Polski.

NOWA AFERA TENISOWA.
Dzienniki szwajcarskie podają, że b. m i­

strzyni świata w tenisie Zuzanna Lengien usiło­
wała skłonić mistrzynię Szwajcarii P ayot do 
wystąpienia z szeregów amatorów i przyłącze­
nia. się. do cyrku Tildena. Panna P ay o t  odrzuci­
ła  jednak tę  propozycję.

Prosimy P. T. Abonent 
o nadsyłani® prenumeraty :

listopad
Równocześnie zwracamy 

do wczyctkich abonentów
■Y.

legających z prenumeratą z 
rącom wezwaniom aby zeehe  
niezwłocznie zaległości wyrt
nar.
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S o b o t a  11: iw. Marcina b’.
N i e d z i e l a  12. św. Marcina p.
N i e d z i e l a  12: wschód słońca o godz. 7.10, 

zachód o godz. 16.17.
-oo-

W PRZEDDZIEŃ ŚWIĘTA NIEPODLEGŁO
ŚCI przybrał Kraków odświętną, szatę. Domy u- 
dekorowano flagami, w ystaw y  sklepowe ozdo­
biono wizerunkami Głowy Pańhtwa. Wieczorem 
przeciągnęły przez miasto capstrzyki; zabytko­
we bodowle, ja k  Bramę Florjańską, Barbakan, 
Ratusz, wieżę Marja-cką- —  iluminowano.

UROCZYSTA INAUGURACJA Tow. Dante 
A. Li ghi er i i Akad. K oła Przyjaciół Włoch odby­
ła  się dnia 9 bm. na  uniwersytecie przy licz­
nym  udziale publiczności. Inaugurację zagaił 
prezes Tow. Dante Alighicri p. prof.

C o  z a p y ż a  k u r a c j u s z ,  c z y  S t a r y ,  c z y  m i o d y ?  
P i e r n i k i  „ A n t o n e t k l tt d o  k r y n i c k i e j  w o d y .

Fabryka pieraików A N T O N I  R O T H E ,  Traków ulica Sławkowska L. 20.

Morderca i podpalacz na, lawie oskar.
P r z e d  k r a k o w s k i m  I r y b u n a lo m  1’rzysiępr lych  J-.ugonjusz. '/;<nda.:-. spa ic .- ia  d o m u  U rb a n ó w  uiii

oeetwil chłopiec, zarzucając na płomienie pie­
rzyno.

i Musiał, nie dujae za wybrana, wł>ii‘o-l do

rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw 36-rio 
letniemu Wład. Musiaiowi, oskarżonemu o za­
bójstwo dwu osób i podpalenie. .Wśród publicz 
ności, licznie przybyłej n a  rozprawę, znajdowa­
ła eic również wdowa po zabitym śp. Adamie 
Urbanie, wraz z dwojgiem drobnych dzieci. W

Tan Dą- momencie wejścia trybunału  n a  salę Wiki er ja 
browski, przedstawiając plan pracy  Towarzy-j L rbanowa zaczęła szlochać, a do płaczu tego 
stwa. Następnie zabrał głos prezes Ak. Kola! wmieszał się k rzyk nn.jmł. córeczki Urban o wyj.
Przyjaciół Wioch p. Stan. Jarzębjński, przed­
stawiając- tradycyjną, przyjaźń z I tal ją  n a  te re ­
nie akademickim i działalność Kola. Na zakon 
ozenie inauguracji wygłosiła p. doc. dr. N. Nuc- 
ei odczyt p. t. ..Od Beatrycze do Foskariny w  
li teraturze włoskiej**. Cala inauguracja była 
wielką manifestacja przyjaźni d la  Włoch.

UROCZYSTY OBCHÓD z okazji Święta 13- 
leeia Niepodległości Państwa. Polskiego odbył 
Gę wczoraj. 10 bm. na  terenie Tramwaju K ra­
kowskiego. W pięknie udekorowanej hali war- 
sztatowej zebrali się wszyscy urzędnicy i p ra­
cownicy wraz z rodzinami. Do zebranych prze­
mówił Dyrektor Tramwaju Tnż. Tadeusz Poln- 
ezek-Kornecki, poczcm dłuższy okolicznościo­
wy referat wygłosił p. insp. Lubowiecki. Wie­
czorom wyruszyły na miasto udekorowane ziele­
nią wozy tramwajowe, w  których przygrywała 
orkiestra  pracowników tramwajowych.

CHOROBY ZAKAŹNE. W Magistracie zgło­
szono w7 uh. tygodniu następujące choroby za­
kaźne; szkarlatyny 10 wypadków, dyfterji 5, 
du m  brzusznego -3, odry 7, ospy -wietrznej 6. 
róże 2. mumpsu 1.

ATAK SZAŁU NA ULICY. Dnia 9 bm. Ja n  
Gaj, strzelec 5 pułku Strzelców Konnych w 
Tarnowie, prawdopodobnie symulując a tak  sza-

Po chwili wśród ogólnego poruszenia wynoszą 
zc sali sądowej omdlałą Urbanowa..™

' Akt oskarżenia.

.swego pokoju, gdzie usiłował po raz drugi pod 
palie dom. zapalając, słomo w

W roli. gł. Maryhc-iM Syn białych gór)
('■Tory. »■ nłjr ’
^ KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w nie 
dzielą film pt.: „Niepotrzebna-* (.Matka). Ponad 
to dodatek i komędja dźwiękowa.

tym momencie, jednakże wbiegła z powrotem 
do demu Urba.aowa w  towarzystwie zamieszka 
lego w  (sąsiedztwie swego b ra ta  Eiigenjuszn 
W-cisty. Wówczas Musiał postanowił położyć 
kres i swojemu życiu. Przyłożył rewolwer do 
s w e j  skroni I  oddał strzał. Kula przeszyła oby­
dwie skronie .na wylot,  jednak  s trzał nic oka­
zał «io śmiertelny. Oskarżony na  krótką, chwilo 

Zbrodnia wcdlo oskarżenia przedstawia się -, padł na ziemię, tracąc przytomność, a uzyskaw 
następująco: , szy  ja  z powrotem, uciekł z domu Urbana.

Wład. Musiał od r. 1925 do 1932 przebywały Sąsiedzi przystąpili natychm iast  do gaszo­
n e  l-rancji. Powrócił s tamtąd dlatego, gdyż z J n]-a  p 0zaru i  ra tow an ia  rannych. K aretka  Po- 
powodu przesilenia gospodarczego cudzoziom- ff0t0wia ratunkowego, zawezwana z Krakowa, 
ców zaczęto z Francji usuwać. Po kilku  la tach . p o w ie z io n o  ciężko rannych do szphala  św. La 
pracy n a  emigracji, oskarżony uciułał niewir-l-1 z;irza_ Urban j jeiro c<5rka zmarH w SZ|)!tah i  za-

Z TEATRU MIEJSKIEGO T.M. J .  SŁOWA­
CKIEGO. Dzisiaj w sobotę wieczorem na uro- 
ezysiem przedstawieniu w dniu Święta Naro­
dowego 11 listopada, dany będzie ..Cyd** Cor- 
iwiikea —  Wyspiańskiego w  opracowaniu sce- 
nicznem dyr. Osterwy. —  Dzisiaj popołudniu 
daje opera krakowska opero Sr. Moniuszki —  
-Halka".

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. W sobotę. 11
bm. o godz. .19.30: ..Wiesław czyli Wesele K ra ­
kowskie11. operetka narodowa w 1 akcie, oraz 

wojem h.iżku. W ..Chłopi Arystokraci-* sztuka ludowa zc śpiewa­
mi w 2 obrazach.

TEATR „BAGATELA*1. Z okazji 15-lecia 
Niepodległości, dnia 12 bm. o godzinie 1 G-te.j 
i 19.30 odbędzie się w Bagateli przedstawienie 
tea tru  Szkolnego, k tóry  wystawi Orlęta** sztu­
kę układu Felicji Żukowskiej. Kężyserja Wł. 
Krzemińskiego. Dekoracja, w iodz. Ś ton da. Bi­
lety do nabycia w kasie T ea tru  ..Bagatela1* od 
godziny 10 rano w cenie ocl 70 gi.  do 1.S0 zł.

In wywołał zbiegowisko na rogu ul. Wiślnej 
Gołębiej. Gaja przy pomocy przybyłego na miej 
sce patrolu Żnndamterjt doprowadzono n a  Głó­
wna W artę. -  «><.

SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. Wczoraj około 
godz. 2-giej nad ranem Ł. Dudek, strażnik ze 
Straży Bezpieczeństwa n a  Wawelu, zauważył 
t-ch nieznanych osobników obok sklepu cu­

kierniczego Eugenji Ferber, przy  placu Kole­
jowym. Osobnicy na jego widok zbiegli. J a k  
stwierdzono, usiłowali oni włamać się do skle­
pu Ferberowej, gdzie już rozbili szybę w 
drzwiach.

ZNACZNA KRADZIEŻ SREBER STOŁO­
WYCH. Helena- Talman, zam. przy ul. Dietla 
27. zgłosiła, że dnia 9 bm. w godzinach wie­
czornych nieznani sprawcy dostali -się do jej 
mieszkania przez odsunięcie rygli przy drzwiach 
skąd skradli srebrne nakrycie stołowe i l ich ta­
rze ogólnej wartości 970 zł. Dochodzenia p ro ­
wadzi sie.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
Z POL. AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Po­

siedzenie Wydz. filologicznego odbędzie się w 
poniedziałek 13 bm. o godz. 6 wiecz.

ZAKŁAD WYCHOWAWCZY DLA UBO­
GICH DZIEWCZĄT im. Chrystusa Króla, S. S. 
Felicjanek, ul. Smoleńska 2. otwdera z dniem 
15 bm. szwalnie- i trykotaunię, w  zakres k tó ­
rych wchodzi: bieliźniarstwo, haft  biały, mereż- 
karstwo, endlowanie, krawiectwo damskie i 
dziecinne, kołdry i dział trylkotarstwa maszy­
nowego.

ki kapitalik, wynoszący 400 zł. i 12 dolarów7. 
Po powrocie do k ra ju  Musiał zamieszkał we 
wsi Gruszki gm ina Brzezio w pow. bocheńskim.

Oskarżony przebywał w domu Adama Urba­
na. od którego wynajął jeden pokój, żyjąc na 
razie z oszczędności i równioczośnie szukając, 
ciągle jednak  bezskutecznie —  jakiegoś zarob­
ku. .Stosunki Musiała z rodziną Urbanów po­
czątkowo układały  się dość poprawnie a nawet 
,i przyjaźnie. Oskarżony miał żenić się z córką 
Adama Urbana Marją. Minęło k ilka miesięcy, 
go tów ka poczęła się wyczerpywać, a wraz z 
jej zanikiem, zaczęły chłodnąć stosunki między 
Musiałem a  Urbanami. W  końcu doszło do nie­
porozumień i do otwartej rJoprzyjnźni.

Straszna noc, *
W  dniu 24 m arca  hr. oskarżony powrócił 

do domu około godz. 20-tej. W mieszkaniu by­
ło chłodno. Dotychczas gospodarze dawali swe 
m u sublokatorowi pierzynę, ale na  k ilka  dni 
przed 24 marca pierzynę tę  zabrali mu. Musiał 
zażądał od nich, by mu dali jakiś koć, a  kiedy 
Urbanowie odmówili, wynikła między nimi krót 
ka. leeiz gw ałtowna sprzeczka.

Wedle ak tu  oskarżania po tej sprzeczce Tłu 
siał wyszedł z izby Urbanów i wszedł do poko­
ju zajmowanego -przez siebie, a po chwili po­
wrócił do TTrahnów, wyciągnął .momentalnie z 
kieszeni rewolwer i z odległości jednego kroku 
strzeli! do Adama Urbana, trafiając go w  gło­
wę. Urban upadł, brocząc krw ią  na ziemię, a 
na  pomoc mu rzuciła się jego ż-ona W iktorja . 
K iedy Urbanów a. schyliła sie. by  podnieść swe 
go męża, oskarżony oddał do niej również z 
bezpośredniej bliskości strzał, trafiając, ją  w  le­
wą łopatkę.

W  tym czasie wyskoczyła z łóżka  córka 
Urbanów-, Marja, i poczęła (krzyczeć. Urbanowra 
zdołała, mimo silnego krwawienia łopatki, w y­
biec z chaty, b y  wołać pomocy. W  momencie 
tym  oskarżony oddał jeszcze jeden strzał, t r a ­
fiając Marję Urbanównę w7 pierś, i drugi strzał 
do kilkuletniej córki Urbanów, Józefy. Ostatni 
strzał -cudem nie wyrządził dziecku żadnej 
krzywdy, gdyż pocisk zatrzymał się w pościeli.

Po dokonaniu tych okropnych czynów Mu­
siał pochwycił płonącą lampę, znajdującą się w  
mieszkaniu Urbanów7 i rzucił ją na łóżko, zapcl 
nione słomą, ma k tórem  spał synek Urbanów,

raz po przybyciu.
Tymczasem oskarżony po dokonaniu zbrodni 

zbiegł wgłąh puszczy Niepołomickiej. Chciał 
się zastrzelić, lecz nie miał już naboi. Błąkał 
się jeszcze czas jakiś, a  wkońcit udał się do 
s todo ły  Zofji Leszczyńskiej,  gdzie w siańio prze 
pędził noc i tam też na drng-i dzień został a re ­
sztowany. Musiał przyznał się, iż oddał dwa 
strza ły  do Adama i Marii Urbanów, zaprzec-zył, 
jakoby  strzelał też do Wjiktorji i do Józefa. 
Przyznał się równieiż do podpalenia domostwa.

: b Przesłuchanie oskarżonego.
Po odczytaniu ak tu  oskarżania przystąpiono 

do przesłuchania oskarżonego i świadków.
Oskarżony bardzo obszernie przedstawił ko ­

leje swego życia. Nstepnie przesłuchano szereg 
świadków, poezem w późnych godzinach wie­
czornych zapadł wyrok skazujący  osk. Musia­
ła na  8 la t  więzienia.

•V  ‘ ■ '  ____L - 0 — l - ' . '  i .

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota popoł.: „Halka** (gość. wystąpi Fr. 

P łatówna): —  wiccz.: ,,Cyd“ . (Uroezyst.u przed­
stawienie w dniu Święia Niepodległości).

Niedziela popoł. o godz. 3: „Eros i  Psyrche“ . 
wieczorem: „Rycerzyk i bogdanka**.

Poniedziałek: „Rycerzyk i bogdanka**. ,

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Serca wiecznie młode (Mary Pn-k- 

ford).
WANDA: „Szpieg w masce11 (Hanka Ordo­

nówna).
UCIECHA: Pożegnanie 7 bronią (Gary Coo- 

per).
APOLLO: Rewizor (Miasta Burian)'.
SZTUKA: Nieznajoma z telefonu (Sałly Ei- 

lers). »*
ADRIA: Uśmiech szczęścia (Norma Shea-rer).
ATLANTIC: „Wielkomiejskie cienie* fHar- 

ry Peel).
SŁONCE: „Blond Mennrs" (w gł. roli Marle­

na Dietrich).
PROMIEŃ: „Trader Horn** (Awanturnicze 

przygody).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 

dnia 6 bm. film pt. „Trzech djablów z Matter-

P r & f  A l b e r t  C a lm e ite

k ie ro w n ik  zn a n eg o  in s ty tu tu  P as teu ró w -  
ski-ego. -zmarł o s ta tn io  w  P a r y ż u  w  70 - tym  
roku  życ ia .  P rof.  C a lm e tte  z y s k a ł  św ia tow ą  
s ław ę g łó w n ie  d z ięk i  spo rzą d ze n iu  w esp ó ł  
z prof. Gtterim szczepionki p rze c iw g ru ź l i­
czej, k tó r e j  pow szechne  za s to so w a n ie  un io  
żliwi. w e d łu g  p rzy p u sz cz eń  sfer  lekarskich ', 
uw o ln ien ie  lu dzkośc i  w  na jb liż szych  k i lk u ­
dziesięciu l a ta c h  od, te j  groźn-ej w  sk u tk a c h  

choroby .

Pr i j  zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Naroduu 
ualeiy  równocześnie nadesłać 
25 gr. za kaidy nnm er dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr. 

od egzemplarza.

M m  WITRflZOWO-SZKLARSKI
F-« T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieuiach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Przedstawienie operowe.
BAL MASKOWY —  J. VERDIEGO.

Dwudziesta, szósta 7, rzędu opera, wystawio­
na przez krakow ską imprezę operową w ciągli 
dwóch lat, nasuwa- — podobnie ja k  poprzednio 
—  radosne z jednej strony, smutne z drugiej 
refleksje na  tem at dysproporcyj, zachodzących 
w Krakowie w dziedzinie teatru. Radosną rze­
czą było ponowne stwierdzenie zapału, z jakim 
cały zespół operowy trw a na zdobytym poste­
runku. Zapał tworzy cuda, jak  wiemy. Czemże 
innetn jest wystawienie opery tego rodzaju, co 
Bal maskowy, bez próby scenicznej n a  deskach, 
na których ona miała być wykonana po raz 
pierwszy przez dany zespół. Należy bowiem 
wiedzieć, że przed tern przedstawieniem nic 
było możLiwcm urządzenie próby, nawet na j­
skromniejszej próby informacyjnej, w gmachu 
im. Słowackiego. Nie sądzę, żeby we wiadomo­
ści tej, którą przyjąłem z calem zaufaniem, by­
ła jakaś  chęć mistyfikacji. Wyobrażam sobie 
wielkie oczy. jakie zrobi czytelnik tych słów. 
„Nie do w iary11 —  powie sobie kiedyś jakiś 
szperacz w staryc-h kronikach t. zw. kultura lne­
go życia krakowskiego, chcący pisać o histo-j 
rji krakowskiej opery. Na pożytek togo wlaś- 
nie przyszłego historyka kultury  krakowskiej do

dam jeszcze, -że krakowskiej imprezie operowej 
umożliwiło B iekko  urządzenie n siebie w so­
botę ubiegłego tygodnia, próby generalnej z Ba­
lu maskowego. Zamiast sk ładania  specjalnych

1 pociągów z miast prowincjonalnych na przed­
s ta w ie n ia  opery krakowskiej,  będącej dzisiaj je­
d y n ą .  systematycznie p racu jącą  insty tucją  ope­
r o w ą  w Polsce, mnisi się składać pociąg dla 
'zespołu krakowskiego, ażeby mógł wyjechać na 
! próbę do — Bielska.f. ’
i Przeciwko operze w Krakowie, k tó ra  jest 
[niewątpliwie jednym z czołowych postulatów 
kultury  społeczeństwa, działają pewnie jakieś 

' tajemnicze siły demoniczne, niepomne, że dzia­
łanie takie obraca się przeciwko idei państwo­
wej, obejmującej sobą wszystkie czynniki ży­
cia duchowego połączonych w  państwie obywa­
teli. Metodyczne, celowe z punktu  widzenia pc 
wnych interesów podcinanie korzonków, dopro

kalnienia społeczeństwa. W imię mocarstwowe-: cnie w Europie pięć bodaj śpiewaczek, które 
go s tanowiska wolnej Ojczyzny w rodzinie ku l- ,u ta ją  podobne bogactwo głosu jak  Franciszka 
turalnyełi społeczeństw europejskich należy i Płatówna. Wobec tego faktu 1 rudno uwierzyć, 
nam dążyć do ja k  najbardziej wydatnego po- dlaczego P łatówna nic zdobyła jeszcze zagra
parcia takich instytueyj, ja k  właśnie opera k ra ­
kowska, która — przypadkiem powołana do re­
prezentowania sztuki polskiej wobec przedsta­
wicieli Węgier •— złożyła, w  ta k  świetny spo­
sób egzamin dojrzałości artystycznej.

nicą należnego ar tys tce  z tego pcwodtt s tano­
wiska. — P. Tadeusz Szymouowicz wzniósł się 
w partji Ryszarda- na- bezwzględnie wy-oki po­
ziom. w granicach zaś swoich możliwości wprost 

i najwyższy, w ykazując  w -szeregu popisowych
Uważałem za konieczne raz jeszcze podkro-!ustępów najpełniejsze opanowanie wielkie]) tru- 

ślić- obowiązek społeczeństwa krakowskiego ijdności technicznych partji. Znakomicie w ypadła  
czynników kompetentnych otoczenia opery na- part-ja Ulryki w interpretacji p. Wiktorji Pa-

s Uwitej. Doskonała forma śpiewacka, w jakiej 
znajduje się obecnie p. ćtefan Romanowski, 
przyczyniła się wydatnie do godnego najgoręt­
szego uznania, odtworzenia partji Renata. Cen-

szej życzliwością, samą choćby życzliwością, 
bez wygórowanych świadczeń matcrjalnycli,  
bez których i ta k  opera ta jakoś daje sobie ra ­
dę. Niech jej tylko nie rzucają kamieni na dro­
go. po której m a  się posuwać naprzód. P rze- jny  materjal barytonowy p. Romanowskiego ża­
rówko takiej akcji, szkodzącej równowadze in-j jaśniał tym razom w  rnle.j okazałości.  Obok 
terosów kulturalnych naszego miasta, należy:bardzo sympatycznej w partji pazia Oskara, P. 

wadzającyeh soki odżywcze (do młodego i w ą t- jz g ó r \ \  energicznie sję zastrzec i bronie. jMarji Kisielewskiej, wyborna paię spiskowców,
lego jeszcze drzewa- opery krakowskiej, musi- Przedstawienie ..Balu maskowego*1 wypadło^ 8amuela i 4 oma MworzUi I B. Mazanek i K ro ­
sie odbić ujemnie na, stanie ku ltu ry  muzycznej j—  po za jedynym epizodem przed końcem ope- szewski, k tórych potężne basy grzmiały na wj- 
w szerokim promieniu, k tórego środkiem jest-; tv  —  doskonale. Występ pani Franciszki Pl.t-j ćowni tak. jakby im w tern pomagało po dzie- 
sta ra  nasza stolica. Wszyscy, bez w yjątku,  nm-l tćwne.j w partji Amelii był połączony z praw-, -ięć pentod i ]Xt dwa megafony. Zgrabna wkład- 
sirny uświadomić sobie, że m ocarstwowa Pol-ldziwym triumfem jej wspaniałego sopranu dra-jka. balet, układu F. W. ll.-iburzanki zaznaczyła
ska. nie może, być w porównaniu z innemt, 
mniejszemi od niej narodami, państwem lckce- 
ważą-eetn muzykę, m ającem mało zrozumienia 
ćlla korzyści,  wynikających z silnego umuzy-

luatycznego, który jakby z niepohamowaną silą s ię  korzystnie w szóstym obrazie. — Chóry gó- 
przejrzystego wodospadu górskiego przepływał n  w.ily -ilą liad orkiestrą, niestety ciągle jesz- 
przez Midownię. zachwycając s łuchaczy szki-jeze dość wątłą, ale nad orusestrą gtirowal tem- 
ckctnością brzmienia. Nie wiem czy jest obc-j pcrauient i przytomność Walewskiego. Z. J. 

\
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Deficytowy handel zagraniczny
w październiku.

U jem n e  sa ld o  b i la n su  h and low ego  za 
pa ź d z ie rn ik  w  k w o c ie  p o n a d  13 milj. zł., 
.wpłynęło n a  zm ianę og ó ln eg o  sa ld a  w b i­
lan sie  z a g ra n ic z n y m  P o lsk i  za  p rz e c ią g  10 
m ie s ię cy  r o k u  b ieżącego .  Z a  t r z y  k  w ar ta  ly  
b. z. sa ldo  d o d a tn ie  b i la n su  h a n d lo w e g o  
w y n io s ło  49 .3  milj. zł., w o b ec  zaś u je m n e ­
g o  w y n ik u  w  paźd z ie rn ik u ,  dodatnie saldo  
za 10 m iesięcy  spadło  do sum y 36 milj. zl.

W  k o la c h  p o in fo rm o w a n y ch  u w a ż a ją  
sa ld o  p aź d z ie rn ik o w e  za ob jaw , spow odo- 
w a n y  zw iększonym  przyw ozem  tow arów  
z zagran icy  przed w ejściem  w  ży c ie  nowej 
taryfy  celnej, k tó r a  zaczęła  obow iązyw ać  
od 11 p aź dz ie rn ika .  Z a s to so w a n y  w ó w cza s  
d w u ty g o d n io w y  o k re s  u lg o w y ,  w k tó ry m  
m ożna  by ło  sp ro w a d z a ć  to w a ry  w e d łu g  d a ­
w n y ch  s ta w e k  — by] okresem  w zm ożonego  
im portu .

•Test rzeczą c h a ra k te ry s ty c z n a ,  iż z p o ­
czą tk iem  bież. roku  b u d że to w eg o  m in is te r  
s k a r b u  —  ja k  o św iadczy ł  w  je d n e j  ze 
sw ych  em urc jacy i  —  za żą d a ł  od m in is tra  
p rzem ysłu  i han d lu ,  b y  w  ty m  roku  w y g o ­
sp o d a ro w a ł  czynną  naźwwż.ke w  bilansie 
h a n d lo w y m  w sum ie 250  milj. zl. P. Z a ­
rz y c k iem u  tru d n o  będz ie  n iew ątp liw ie ,  w o ­
bec tak ich  w y n ik ó w  za  10 m iesięcy,  d o p e ł ­
nić p rzy ję teg o  w ó w cza s  zobow iązan ia .

Utrudnianie dostępu do adwokatury.
11' k o ła ch  a d w o k a c k ic h  W a rs z a w y  obie­

ga se n sac y jn a  p o g ło sk a  o zam ie rzonem  
zn a c z  nem podw yższen iu  o p ła t  -z ty tu ł u  
w pisu ,  jak i  m a ją  u iszczać  now i a d w o k a c i .

D o ty ch c za so w e  w p isy  w y n o s i ły  około  
500 z]., p o dczas  g d y  w  przysz łośc i  w ahać  
się  będzie  m iędzy 2.500 do 3.000 zł. P o d ­
w y ż k a  t a  odnosić  się m a ty lk o  do a d w o ­
k a tó w .  p rze s ied la jących  się 7, innych  dzie l­
n ic. a zw łaszcza  z b y łe g o  zaboru  a u s t r i a c ­
k iego .  P o d o b n o  sp raw a  po d w y ższ en ia  w p i­
sów  od now o w s tę p u ją c y c h  a d w o k a tó w  ma 
się zna leźć  na  p o rz ą d k u  d z ien n y m  w a ln e g o  
z g ro m a d ze n ia  a d w o k a tó w  w arsza w sk ic h ,  
k tó r e  odbędzie  się 23 l is to p ad a  b. r.

P o d w y ż k a  o p ła t  m a zas tąp ić  form alne  
zam k n ięc ie  d o s tę p u  rlo a d w o k a tu r y ,  k t ó r e ­
go  t.o zam kn ięc ia  d o m a g a n o  się od d a w n a  
s k u tk ie m  p a u p e r y z a c j i  s ta n u  a d w o k a c ­
kiego.
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D rugi z  rzędu  w ielk i obraz s ły n n e j w y tw ó rn i a m er y k . U N IT E D -A R 1 IS T S "  
R eż y s . F ran ka Bnrzaga. tw órcy  „ S ió d m eg o  n ieb a “ i „ P o że g n a n ia  z bronią" p t . :

S E R C A  W I E C Z N I E  M 0 D E
(SEC8ETS)

Koman ty czue arcydzieło na tle miłości dwojga ludzi wśród niezliczonych przygód. W głównych 
rolach : Nsjwiękłz* gwiazda ekra- 
an, zawsze u r o c z *  i wiośniana
rolach : Największa gwiazda ekra- ^ p y  "J” , ,  LE8HB H0W3Pd

Nadprogram: J a ś  I  M a ł g o s i a  S ^ « w r i y k“ «raehG -

Trzy wyświetlenia w dnie p o w s z e d n i e  o godz. 5. 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu. — Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie.

■ H M -

pastewna 7.50— 8.50, słoma długa 4— 4 50, mie­
rzwa luzem 3.50— 4, rzepak zimowy z. workiem 
39.30— 40.50, rzepik czyszczony słodki 42— 44, 
m ak niebieski z workiem 64— 67, kminek kraj. 
czyszczony 185— 195, koniczyna, n a s e n n a  ę^er- 
w-ona atest. 100—180, esparseta- z, w o rk a m i '23 
—26, ziemniaki stołowe 4.25— 4.75, m ąka pszen 
na  okr. kra.k. grysik pszenny 42—43, grysiko­
wa 38—39, 45 proc. 38— 39, 60 proc, poznań­
ska 33— 34. mąka żytnia okr. krak. I  gat. 0— 65 
proc. 24.25— 24.50, IT. gat. sitkowa 18— 19, r a ­
zowa 20—21, po 65 proc. sitkowa 13— 11, mąka 
żytnia okr. Poznań. T. gat. 0—65 proc. 24.25—
24.50, graham pszenny 30.50— 31, otręby ży t­
nie 8.75—9, pszenne 8.75—9, mąka czerwona z 

! workiem 11— 11.50, pęcak fabryczny z workiem 
'25— 26, chłopski bez worka 21—22,..s iekanka 
jęczm. fabryczna z work. 25.50—26.50, chłop- 

,-ska bez worka 21— 22, kasza jaglana fabryczna 
i 30— 38, chłopska 30—32, ta iarczana cała 47— 
49, łamana 44— 46. —  Tendencja spokojna, do­
wożę średnie.

Wyszki® odznaczenie 
francuskie! zakennisy-

Francuska zakonnica. Siostra Pincet, odznaczo­
na została ostatnio najwyższym orderem Re­
publiki francuskiej —  Leg.ją Honorową, za za­
sługi położone w zakresie opieki nad dziećmi. 
Ofiarną 44-lotnią pracę siostry Pincet podkre­
śliła przy tej 'poMtlmośęj cala prasa francuska.

CENA ZŁOTA.

Nowy Jork ,  o listopada. Dzisiejsza cena zło 
t a  w Stanach Zjednoczonych wynosiła 33.15 do­
lara za uncję.

f t a d l o .

Dolar spada w dalszym ciągu.
Kraków, 10. 11. Giełda: b an k  Polski 79.00, 

Dolar 5.50— 5.55. Londyn 28.15— 28.45. Szwaj­
caria 172.00, 172.75. Berlin 212.00. 212.75.

W obrotach prywatnych dolar Dyl wczoraj 
bardzo slaby. Bank Polski do godziny 8 i pól 
"dokonał jedną transakcję, płacąc po 5.60. po­
czerń obniżył kurs na 5.50 zł. Banki płaciły po 
5.53. sprzedawały po 5.58. Silnie trzym ał się 
funt angielski,  k tórego kurs w- obrokach banko 
wy oh dochodził do 28.50.

Na zniżkę kursu dolara wpływają amery­
kańskie zakupy złota. Ameryka kupuje bowiem 
na giełdach europejskich złoto po 35.05 doi. za 
iraację, co odpowiadałoby kursowi do lara  5.56. 
Jeżeli w najbliższym czacie S tany Zjednoczone 
nie podwyższą ceny, płaconej za złoto, należa­
łoby się spodziewać ustalenia kursu dolara na 
tym poziomie. Nie byłaby to  jednak stabiliza­
cja na  dłuższy okres czasu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 10. 11. (Telef. wb). Giełda dewi­

zowa: Belgja 124.15; Gdańsk 173.30; Holandja 
359.25; K openhaga 127.20; Londyn 28.44; N o­
wy J o r k  5.54; kabel 5.55; Oslo 143.15; Paryż 
34.86: P raga  26.13; Szwajo ar  ja 172.56; Sztok­
holm 146.85; Wiochy 46.83. Obroty małe, ten­
dencja niejednolita, mocna dla dewiz na Lon­
dyn.

Banknoty dolarowe w- obrotach pozagiełdo­
wych od 5.56 do 5.57. ruble złoty 4.70 i pól, 
4.71, dolar złoty 9.00. gram czystego złota 
5.9244. dewizy na Berlin 212.25. m arka niemie­
cka (banknoty) w obrotach prywatnych 210.85 
do 210.75.

Papiery procentowe: Pożyczka stabilizacyj­
na- 51.38, 51.63, 51.50: państwowa pożyczka pre 
mjowa dolarowa 48,10; pożyczka konwersyjna
49.00. :

Akcje; Bank Polski 79.50: Wa-rsz. To w. F a ­
bryki Cukru 21.75; Lilpop 11.00; Starachowice
9.50, 9.70; Haberbuscli 37.50. /

Tendencja dla pożyczek państwowych u trzy 
mana. dla listów zastawnych i akcyj niejedno­
lita.

W obrotach prywatnych 8 proc. pożyc-zka do 
laruwa 7. r. 1925 (dillonowska) 71.50.

W sobotę zebrania giełdy nic będzie.

Celem uregulowania nakładu 
presinay e jak najrychlej*** nre- 
falow anie prenumeraty.

t r z e b a  p o d d ać  rewizji  g o s p o d a rk ę  k a r te lu ,  
w  k tó ry m

pensje d ygn itarzy

są  ta k ie ,  j a k  np. p e n s ja  d y re k to ra  „Chodo- 
ro w a "  w y n o szą ca  rocznie 17-1 tys .  zł. i re- 
m u n e ra e ja  roczna 103 tys. zł., j a k  pensja  
d y r e k to r a  cu k ro w n i . .Przeworsk'* —  3 t y ­
s iące  d o la ró w  rocznic i 100.000 zł. rem u- 
nerac ji .  ja k  em ery tu ra  k s .  L u b o m irsk ie g o  
z te  j sam ej cuk row ni —  6.000 zł. m iesięcz­
nie i t. d. Są to  m. in. g łó w n e  p rz y c z y n y  
d ro ż y z n y  c u k ru  w Polsce .

mmmm

Wysokie pensje dyrektorskie i 'straty na eksporcie
CZYNIĄ CUKIER N IED O STĘPN Y M  DLA KONSUM ENTA KRAJOW EG O.

O głaszane  co ja k iś  czas w  . .W iadom o 
ściaeh s t a ty s ty c z n y c h "  d an e  o ekspo rc ie  
cu k ru  zag ran icę ,  ilustrują, o g rom ne  s t r a ty ,  
ja k ie  g o sp o d a rs tw o  polsk ie  ponos i  sk u tk ie m  
obecnej g o sp o d a rk i  k a r te lu  cuk row ego .
O sta tn io  ogłoszone cy f ry  d o ty c z ą  okresu  
os ta tn ich  pięciu  la t .  P ie rw sz y  e t a p  tego  

ok resu ,  rok  1928/29 p rzy n ió s ł  135 mil jo­
nów zł., k tó r e  za g ran ic a  zap łaciła  n a m  za
269.000 ton cuk ru .  Cena k i log ram a cu k ru ,
■uzyskiwana- w ó w czas  .zagran ic" -wynosiła 
ok o ło  50  gr.; nie p o k ry w a ła -  k o sz tó w /  ale 
w  rezu l tac ie  p rzynosiła  dop ływ  obcych  w a ­
lut za  przeszło  100 m ilj. zł. W  n a s tę p n y m  
ro k u  e k s p o r t  p rzyn iós ł  167 milj. zł. za- sprze 
d a n y c h  446.000 ton cu k ru .  Cena sp a d ła  z a ­
te m  do 37 groszy  za k ilo , a s t r a ty  wzrosły .
W  r. 1930/31 u z y s k u je m y  7. ek sp o r tu  za le ­
dw ie  81 milj. zl. za. sp rze d an e  326 tys .  ton 
"ukni. Zagranica płaci ty lk o  28 gr. za kilo.
W  n a s tę p n y m  ro k u  e k sp o r t  wynosi 255 tys .  
to n  z a  49 milj. zł., czyli za  kg .  cu k ru  o- 
t r z y m u je m y  ty lk o  22  grosze. IV os ta tn ie j  
k a m p a n j i  w yw iez iono  ju ż  ty lk o  110.000 fon 
u zy sk u jąc  za n ie n ie spe łna  19 milj. zl. Ce­
na k i lo g ra m a

spadla do 17 groszy .

P o n iew aż  .koszta  w ła s n e  cuk row n i obli­
czan e  są n'a 50 g roszy ,  p rz e to  w  os ta tn im  
ty lk o  rob’u do łożono  do e k s p o r tu  36 m ilio­
nów złotych . P on iew aż  w  okresie  5-ciu ł a t  
w yw óz da ł  451 milj. zk, a  koszta, w łasne  
w y n o s i ły  w tym  czasie  688  milj. zł. —  prze 
to  s t r a t a  n a  eksporc ie  w  czas ie  os ta tn ich  
pięciu  l a t  w ynos i  ok oło  237 milj. zł. —
S t ra ty  - te

spadają całym  ciężarem  na konsum entów  

krajow ych,

k tó r z y  p łac ić  m uszą  w y g ó ro w a n ą  cenę za 
cukier ,  a  -wobec zubożen ia  w y w o ła n e g o  k r y  
zysem  o g ra n ic z a ją  co raz  b a rd z ie j  je g o  k o n ­
sum uję. W  in te res ie  t e d y  rac jo n a ln e j  po l i ­
ty k i  c u k ro w e j  n a leż y  zredukow ać eksport 
narażający na tak dotk liw e straty  i dosto­
sow ać cen y  do zdolności n abyw czej k on ­
sum enta krajow ego. P rz ed e w sz y M k ie m  zaś

iwwuiMjMwww ^ M a m i !

Giełdows ceni zbola.
Na- giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 

w piątek 10 bm. nas tępujące ceny:

Pszenica, dworska czerw, stand. 22.25—22.50 
biała staud. 21.75—22, targowa stand. 21.25—
21.50, żyto dworskie stand. 15— 15.25, ta rgo­
we stand. 14,90— 15, owies dworski stand. 13—
13.50, targ. 12— 12.50. jęczmień na k rupy  dw or­
ski 14.50— 16.50, targowy 13.75—14, groch Wi­
k to r ia  poznański 31—34, zwykły jadalny  27— 
28, fasola cukr. biała LJasiek) 46— 54, b ia ła  26 
—28, klockowa 29—30, asinga 30— 32, Wachtel 
26—27, m akuchy rzepakowe 14.75— 15.25, Lnia­
ne 19— 19.50, soja śrót 46% 24.50—25.50, sia­
no słodkie 7— 7.50. średnie 5.50—6, koniczyna

Programy stacyj radjowycb,
Niedziela 12 listopada 1913 r.

Kraków, (312.8 m). Godz. 9: Audycja nof.m 
■na 7, Warszawy; 9,55: Program na rlzień b ieżą­
cy. to; Transnii - ja  nabożeństwa /. kościoła X. 
M. I’.: 11.45: Muzyka religijna % płyt: 11.57: 
Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej, pro­
gram na dzień bieżący i wiadomości metenrol.; 
12.15: Transmisja 7 W arszawy: 16.30: P łyty; 
16.4i): Transmisja z W arstw y: li): P rogram  na 
dzień następny; 19.05: Rozmaitości,  komunika­
ty; 19.15: Szanuj zdrowie .należycie pt. ..Zdro­
wie dziecka"; 19.60: Transmisja z Warszawy; 
19.45: Wiadomości bieżące; 19.50: Transmisje 
z W arszawy i Lwowa.

Lwów, (380.7 mb Godz. Ii): ?V? Trzy pytaj 
niki; 21.30: '..Na wesołej lwowskiej fiiJi".

W arszawa, (1411,8 m). Godz. 9: Sygnał cza 
su i pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze"; 9.05: 
Gimnastyka: 9.20: Muzyka poranna (płyty); g. 
9.35: Dziennik poranny: 9.40: P łyty : 9.50 Chwil 
k a  gospodarstwa domowego: 9.54: P rogram  na. 
dzień bieżący: 10: Transmisja, nabożeństwa * 
K rakow a; 11.57: Sygnał czasu, hejnał; 12.05: 
Program na dziuń bieżący; 12.10: Wiadomości 
meteor. 12.15: Transmisja z Filbarm. , Wars z.; 
w przerwie o godz. 13: Polityka społeczna; 14: 
..Moje. wspomnienia ze wsi w walkach niepodle 
głościówych": 11.15: Przegląd rynków p roduk­
tów rolniczy cli; 14.25: Muzyka w okalna (p ły­
ty); 14.50: Rolnictwo w życiu gospodarczym 
Polski; 15: „Wieś polska w 1918 t . ‘‘; 15.20: 
Muzyka węgierską: 16: P rogram  dla dzieci; g 
16.30: K w adrans słynnych, ar tystów  (płyty); g- 
16.b3: „Muza leg,jonowa" —  kwadrans poetyc­
ki; 17: „Zadania kobiet w samorządach"; 17.15 
Polaka, m uzyka o charakterze ludowo-artysty- 
cziiym; 18: Słuchowisko „W esele"; 18.40: W e­
soło monologi; 19: P rog ram  n a  dzień następny: 
19.05: Rozmaitości; 19.30: „Sylwety Akademi­
ków Lite ra tu ry";  19.45: Życie ar tystyczne s to ­
licy; 19.50: Dziplanik wieczorny; 20: Przemó­
wienie z okazji 15-stolecia Niepodległości P a ń ­
stw a Polskiego n a  temat: „Czego naród może 
się spodziewać od armji"; 20.15: Muzyka J ęt­
ka; 21.15: Odczyt ak tualny : 2'1.30: „Na. w eso­
łej lwowskiej fali"; 22.30: Wiadomości spor to ­
we; 22.40: Wieczór melodyj wiedeńskich; 23: 
•Wiadomości meteor, i kom unikat policyjny. •

Katowice, (408,7 m). Godz. 14: Ke. dr. B.
Rosiński: „Przewodnik mej duszy"; 14.20: W k  
zanka  pieśni żołnierskich n a  chór mieszany: g. 
18.40: „Bery i bojki śląskie".

Od c z w a r tk H , 9 - g o  b m . w  t e a t r z e  „ U C I E C H A * *
Film głośny na cały świat M U S S O L I N I E G O
przez interwencję i zakaz ^  Bb I  ”  T*.
Arcydzieło według słynnej powSeid Ernesta Hamlngway'a

P O Ż E G N A N I E  Z  BRONIA
Dramat reftysorji F. ®or*age’a. Wytwórnia Paramount.

Gary C o o p e r ,  Helena H a y e s ,  Adolf M e n j o u .w rolach 
głównych

Początek przedstawień o godz. 5, 7 i 9. W niedziele od godz. 3-cie;.
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Uczelnie warszawskie nieczynne.
. Warszawa, 10. 11. .(Telef. wł.). W  dniu dzi­

siejszym zawieszono wykłady na trzech wyż­
szych uczelniach w  Warszawie z powodu zajść 
między studentami Polakami a studentami ży­
dami. Zawieszono zatem w ykłady  na  Politech­
nice. w Oł. Szkole Gosp. W iejskiego oraz Szko­
le .Głównej Handlowej (dawna Wyższa- Szkoła 
Ha nd Iowa),
""‘Zarówno w Szkole Gł. G. Wiej. jak i  Szk. 

01. Handlowej część młodzieży ustawiwszy się 
u wejścia nie wpuszczała do uczelni studentów' 
żydów. Przed Szkolą Gosp. Wiejskiego doszło 
dp zajść, przy-czeui s tudenci.żydzi zostali dotkli 
wie pobici. O zajściu dowiedziała się policja i 
przybywszy* n a  miejsce rozproszyła studentów, 
zebranych przed uczelnią. Wobec takiego stanu  
rzecz,y ogłoszono rozporządzenie rektora, zawie 
szające wykłady aż do odwołania. W podobny 

zajścia w Szkole Główpej 
:'j. Koktor tr.j uczelni prof. Miklaszew­

ski. dowiedziawszy s i ę 'o  .niew puszczaniu slu- 
dćntów-żydów dó gmachu. wyszedł do hallu  by 
itiferwenjować. g.ly jednak to  nic odniosło ekn 
tku. oglcsil decyzję a zawieszeniu wykładów  
aż do odwołania. — Inaczej przedstawiała- się 
rzecz na Politechnice. Srudeuei-żydzi byli od 
r an a  na wykładach i dopiero o 10.15 zaczęto 
ich usuwać z zabudowań uczelni na ulicę. Re­
kto r  Politechniki na sku tek  skarg  studentów- 
żydćw zawiesił wykłady jedynie na dzień dzi­
siejszy. Zawieszenie wykładów spowodowało 
zamknięcie studentom dostępu do uczelni i to

sposób- zaczęły sicr. \  ; * • •
Handlowej. Rektor

tak dalece, że w PGGW nie, są wpiw.ezaui na­
w et członkowie, zarządów stowarzyszeń akade­
mickich. W związku z zajściami w >GG\V po­
licja zatrzymała jednego studenta.

OBRADY DZIEKANÓW.
Warszawa, 10. H .  (Telcf. wł.Y. W dniu dzi­

siejszym wr god«iu:ic|L południowych obradowa­
ła wt Uniw. Warszawskim komisja dziekanów 
pod przewodnictwom rektora prui. Pieńkowskie 
go. Po naradach tych udała  się do premiera 
Jędrzcjowdeza. delegacja władz uniwersytec­
kich. W' skład delegacji wcłiodzil rektor prot'. 
Pieńkowski. oraz dziekani: prof. Handelsman, 
Rafacz i Mazurkiewicz.

ROZWIĄZYWANIE STOWARZYSZEŃ.

Warszawa, 10. 11. (Telcf. wl.) Pod przewod­
nictwem rek to ra  odbyło się posiedzenie t. zw. 
małego senatu Un. Wars’/., na którem omawia­
no audiencję u premjera i możliwość wznowie- 

juia  wykładów. Senat przed wznowieniem wy­
kładów rozpatrzy sprawę rozwiązania stowarzy­
szeń akademickich n a  Uniw. Warsz. -Rozwiąza­
nych będzie 1S stowarzyszeń. Zarządy kilku 
związków studenckich o charakterze stow arzy­
szeń uczelnianych zgłosiły już wnioski do biu­
ra  rektorskiego o przeprowadzenie likwidacji 
agend.

Dochodzenia dyscyplinarne w sprawie pię­
ciu studentów prowadzi prof. Grzywo-Dąhrow- 
ski.

> r

W i e l k a  m ow a  M I t ł e i r a
Miemcy gotow e są  do w szelk ich  układów

Berlin, 10 listopada. Nicdoscignicni arauże- « r  (!), k tó ra  stale dąży do tworzenia zatargów 
rowie maiiifestaeyj propagandowych na wielką- miedzy narodami. Są to ludzie bez ojczyzny,! 
skalę zorganizowali dziś w zakładach p rzem y-jk tórzy  ..coraz w  innem mieście czują się ja k !  
slowych Siemensa w dzielnicy Siemenśstadt u dolne w domu11. Po 1 Metniej walce z „o b a - '  
olbrzymią manifestację, na której kanclerz ijlaimicająeemi ludność partiami41 otrzymał władzę

obecnie dąży do /.realizowania wytkniętego
pracy

. . w ó d z "  A d o l f  H i t l e r
na 

w  y g l n ii di>
k a  n c l e r z  

n a r o d u  n i e -
mie< kieuo a przedewszystkicin do „nipnutekię- zadania. Po wytężającej li-miesieczncj

‘ — •;...................... — -........ * | - - - - ■ •   ............... u.® inne partje
onicznc i na poitccnie władz nadana, gdyż uważa że nie są. potrzebne reprezentaejs 
zez głośniki we wszystkich szkołach,1 poszczególnych klas społecznych. Jego partja 
, fabrykach i placach publicznych n a 'd ą ż y  do tego, aby dać znośne warunki bvtu

go świata prący" przemówienie pod iia-lom ,,o osiągnięto bardzo dużo (?). Jeżeli mu k to  za- 
1'ukej, wolność, cześć i chleb1'. Mowa ta trans-j rzuci, że zniszczy! marksizm to odpowie, że 
łukow ana była przez wszystkie niemieckie sta , zniszczył równocześnie wszystkie 
r,je radjofoniezne 
została prze
zakładach     ^ ......
terenie całej Rzeszy. Poza tern zapłacono z a ' rdetylko poszczególnym klasom, lecz ogółowi.

I ttansmisję tej mowy do Ameryki Północnej. Po-j Największą troską obecnego reżimu jest zupę-
Mudniowej, ludyj i Indyj Holenderskich, aby w . oedenie ludności pracy i chleba. Aby to
i len sposób wszystkim Niemcom na 2 3 kuli 
ziemskiej umożliwić jej wysłuchanie. Wedle

zrea­
lizować, potrzebują. Niemcy pokoju. Muszą być

i •• -----  --.i ■................. ..........  jednak narodem równouprawnionym. Podobnie
zgóry ustalonego programu o godz. 12.45 ze-j jak w życiu gospodarezem, tak  samo w życiu 

i brało się wszystko wokół głośników. () gndz.! politycznera musi być wprowadzona zasada ró- 
■12.55 w- olbrzymiej hali w zakładach Siemensa j wnouprawnienia. Hitler wskazywał, że uieuf- 
j mieszczącej tysiące uczestników zagaił zebra-j i.ość. z jaką zagranica odnosi He do Niemiec 
jui© min. Goebbels. 0  13 zabrzmiały syreny za-;n ie  jest (!) uzasadniona, gdyż Niemcy nigdy 
jkładów Siemensa a za nimi wszystkich Fabryk' dotąd, nie złamały (!) danego słowa. Nieufność 
i statków niemieckich na terytorjum Rzeszy, j do Niemiec jest zdaniem jogo w ynikiem os.z- 
na znak przybycia na zgromadzenie .,samego;C|ezerstw  '!) rzucanych na Niemcy przez emigran 
Hitlera. N asta ła  na całym terenie minutowa' rów. IV dniu 12 b. m. ma naród niemiecki" 
chwila milczenia, aby wszystkim Niemcom dac kazać

po-

8. więźniowie brzescy tracą godności.
W arszaw a 10. 11. (Telcf. wl.).  P o  w y ­

s łan iu  p rzez  k a n c e la r ię  sądow ą V III  W y d z .  
K a rn e g o  .Sądu Okr. odpisów- w y ro k u  
w sp raw ie  b y łych  w ięźn iów  brzeskich  do 
p r o k u ra tu r y ,  celem w y k o n a n ia  k a r y  więzie 
nia . K ancelarja sąd ow a zaw iadom iła dziś 
Sejm  drogą urzędow ą o zapadłym  w yroku  
na posłów- b. więźniów- brzeskich. Dziś w y ­
s łane  będzie rów nież  odpow iedn ie  z a w ia ­
dom ien ie  do k a p i tu ł  o rd e ró w  oraz d o  in s ty  
tu e y j  zaw o d o w y c h .  K an celarię sejm ow ą za 
w iadom iono o utracie przez skazanych  | 
1

praw ob yw atelsk ich  i honorow ych, co ozna  
cza utratę m andatów  przez pp. Lieberma- 
na, D ubois, K iernika. W itosa i R arlickiego.
Z aw iadom iono  k a p i tu łę  o rderu  . .Polonia Re 
s t i tu ta " .  że pos. W itos traci w sku tek  w y ­
roku od znaczenie tym  orderem , a kapitu łę
orderu „V irtuti Militari“ , że 
,V irtuti Mi!itari“ p. B agiński.

traci order
Z aw ia d o m ić  

no  po za te m  izby a d w o k a c k ie  o tent.  że pp. 
Lieberm an, K iernik, Pragier i P utek  utra­
cili prawo praktyki adw okack iej.

Kilkudziesięciu uczonych, literatów i artystów
otrzymało ordery.

Warszawa, 10. 11. „Monitor Polski" z dnia 
10 bm. podaje listę osób, odznaczonych orde­
rem „Polonia Rastitu ta"  i Złotym Krzyżem Za 
sługi. .M. in. odznaczeni zostali: Wielką, w stęgą 
orderu „Odrodzenia Polski11 IV. Sieroszewski. 
Kr-zya Komandorski orderu „Odrodzenia Pol-' 
ski‘V W. Berent, dr. Zygmunt Bronisław Czer- 
ńy, ,prcf. ®adzw. Uniw. J a n a  Kazimierza, Józef 
Pankiewicz, prof. Akad. Sztuk Pięknych w K ra 
kowie. Zygmunt Pietruszezynski, prof. Uniw. 
Pozn., Leopold Staff, dr. Kamil Stefko, prof. 
Uniw. Lwow., dr. Jan Szmurło, prof. Uniw. Wi 
fciiskiogo.

Krzyż oficerski orderu „Odrodzenia. Poleki11 
otrzymali: Tad. Breyer, art. malarz, prof. Akad. 
Sztuk Pięknych w Warszawie. Karol Irzykow- 
ki. literat,  tir. Stan. Niemczyński, prof. Akad. 
W eterynaryjnej we Lwowie, Karo! Hubert Ro­
stworowski, literat, Szaszkowski, a r ty s ta  dra­
matyczny,- dr. Kasper Wejgel, prof. Politechni­
ki' Lwow.,' inż. Wlad. Wielhorski, dyr. Ins ty tu ­
tu naukowo-biulawczcgo Eniropy wschodniej w 
Wilnie.

K t z y ż  K a w a l e r s k i  orderu „Odrodzenia P o l­

sk i"  otrzymali: Zygmunt Arzt, księgarz, dr.
Aleks. CzOtowski, dyr. Archiwum miejskiego 
we Lwowie, Karol Maszkowski, dyr. Państw o­
wej Szkoły sztuki zdobniczej i przemysłu a r ty ­
stycznego v/ Poznaniu.

Warszawa, 10. 11. (Telcf. wł.). Wielką wstę- 
g-ę orderu „Polonia Rcst-ituta11 otrzymał kura­
tor  Uniw. Warsz. za czasów . okupacyjnych 
Hutten-Czapski, prezce. Najw. Jzby Kontroli 
gen. J. Krzemiński i ku ra to r  Fundacji Kórnic­
kiej Wład. Zamojski. Komandorję z gwiazdą 
orderu Pol. Restit. otrzymał generalny komi­
sarz pożyczki narodowej p. Stef. Starzyński.

Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: dr. Al. Bir- 
ketimayer, bildjotekarz Bibljoteki Jagielloń­
skiej w Krakowie. Za przyczynienie się do zor 
ga-nizowania- w ystaw y  pamiątek po Janie So­
bieskim na Wawelu dr. Stanisław Świerz-Zale- 
ski, kuetosz państwowych zbiorów sztuki w 
Krakowie, za zasługi w dziele konserweji o ł ta ­
rza W ita  Stwosz aw kościele N. M. P. w K ra­
kowie ks. infułat- dr. Kulinowski, archiprezbiter 
w Krakowie, dr. Szydłowski, prof. Uniw. Jag. 
w Krakowie.

Od soboty dnia 11 bm. w kinoteatrze „APOLLO44
Najświetniejsza komedja sezonu, która wzbudzi podziw Krakowa. — Dawno oczekiwane arcy­

dzieło filmowe z Burianem, o którem mówi z zachwytem cały świat.
fenomenalna komedja, osnuta na tle bajecznej satyry 
GOGOLA. — 100 procent miłostek! — 100 procent ko­
mizmu. — kopalnia humoru, przemiłej zabawy i nie­
powstrzymanego śmiechu. — Setki szampańskich przy­
gód. pikantnych ąui pro quo i awanturniczych miłos­
nych komplikaeyj. — W roli głównej najznakomitszy 

komik światowy, jedyny w swoim ł / B s *  I którego mistrzowskie
rodzaju król humoru *  ■ «  * * * " “  kreacje wyrobiły mu

pierwszorzędną markę artystyczną. Kto nie widział Vlasty Buriana  ̂ Łen^nigdy w życiu n ‘e 
śmiał się prawdziwie. — W sobotę początek przedstawień o godzinie 3 popołudniu.

W n ie d z łe tę  dn ia  12-a®  p o ra n ek  „K aw *Jkada“  Ceny m iejsc o d  5 0  g reaay . 
i — — amiiBiawMiii w  iiiiiiiiwwia ii iiiiHiJiwMaiaiaiWBiiiWMiiiinffiinBiWMriwii 
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dzieło filmowe z Burianer

R e w i z o r
40 tys. nauczycieli w X i IX grupie 

uposażeniowej ?
Warszawa, 10. 11. (Telcf. wl.) W  myśl de 

k rę tu  o nowych uposażeniach funkejonarjuszy 
państwowych, k tó ry  wchodzi w życie z dniem 
1 lutego 1034, R ada  ministrów ustalić m a za­
sady zaszeregowania funkcjonatjuszy państwo­
wych do 12 grup uposażeniowych. W  kołach 
nauczycielskich rozeszła sio wiadomość, iż 2/3 
ogółu nauczycieli publicznych szkół powszech­
ny ch w liczbie około 40.000 ma być zaliczone 

51 do 10-tej i 9-tej grupy uposażeniowej. Kwota 
uposażenia miesięcznego w grupach tycli wyno­
si 160 i 210 zł- Związki zawodowe nauczycieli

są zdania, że projekty uposażenia odnoszące się 
do większości nauczycielstwa -szkół powszech­
nych nic odpowiadają T'arun^ om •i0' ' 0 Pracy ]" 
że przyczynią, się do dalszego spauperyzowania 
nauczycieli."' Związki nauczycielskie podejmują 
u władz interwencję o zaszeregowanie nauczy­
cieli do lepiej płatnych grup uposażeniowych.

PAMIĄTKOWE MONETY.
Warszawa, 10. 11. 1,Telcf. wł.) Minister skar­

bu prof. Zawadzki znrząnl/.ił iż w celu upamięt­
nienia 70-tcj rocznicy powMania .styczniowego 
wybite będą. monety 10-zlotowe w miesiącach 
listopadzie i grudniu b. r„ które posiadać be­
rła, wizerunek Romualda Traugutta oraz datę 
1863—1933.

możność „skupienia- wewnętrznego11, aby z „ca-
światu, że zdecydowanie stoi za rządem 

jego żądaniem równouprawnienia. Niemcy
łą powagą, mogli wysłuchać ostatniego ape lu 'sk łonne  są do współpracy na wszelkich konfe- 
skicrowanego do świata przed 12 listopada o ' renc jach  i wziąć udział we wszelkich układach 
pokój, cześć i równouprawnienie11. Nadjeżdża-’międzynarodowych, ale tylko jako równoupraw- 
jąeego Hitlera pfiwitały tłumy 
rykiem „Heil". Ryki trwały  dr
minut. ą j pozwolą sobie odebrać czci. Dlatego też w dniu

Mowa Hitlera, wygłodzona na zgromadzeniu; 12. I I .  wszyscy musza, spełnić ewój obowiązek,
aby światu pokazać, że mu=i sie z Niemcami

y ogłuszającym nione z innymi. Niemcy nie chcą niczego inne- 
lobre- k i lkanaście 'go  jak pokoju, spokoju i równych praw i nie

w zakładach Siemensa nie zawierała żadnych 
nowych momentów. Po opisaniu swej karjery  
politycznej poświęcił Hitler część swej mowy 
k ry tyce  T rak ta tu  Wersalskiego, wskazując, że 
podyktow any został przez klikę Tniędzynafrodo-

liczyć ) inaczej obchodzić, oraz że nie może 
już liczyć na dalsze rozbicie jedności niemie­
ckiej.

-* o « -
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Katastrofalny spadek dolara
>

Złoto odpływ a z Paryża do Loadynu.
zaLonuyn, (PAT.) Największa deprecjacja do- ta  

la iow a od czasu wojny zaznaczyła się, w dniu 
wczorajszym. Dolar spadł w stosunku do funta 
Szterłinga do kursu 5.15, tracąc w ciągu jedne­
go dnia 20 centów-. Zamknięcie kursu N. Jorku 
było 5.13. Dziś spodziewana jest dalsza dep re■ mnlejwięccj poprzedniego poziomu. Przy tej

urnę 13,000.000 funtów. Wczoraj kurs 
franka z '80.50 spadł do 81 1/10.

Bank Angielski odrazu poszedł Bankowi 
Francuskiemu z pomocą i drogą interwencji z 
funduszu wyrównawczego podniósł franka do

o-
kazji uwydatniła się ścisła współpraca Banku 
Angielskiego z Bankiem Francuskim. Bank An­
gielski czyni wszystko, co jesi w jego mocy,

ejac ja  dolara. Obecny spadek wywołany jest 
więcej ucieczką od dolara, aniżeli skupem zło­
ta  przez rząd amerykański. Wynikiem ucieczki 
od dolara było również znaczne obniżenie się aby udaremnić deprecjację franka w stosunku 
r*W?rykańskieh obligaeyj państwowych. W k o - 'd o  funta, uświadamiając sobie, że jedyną na- 
łach City londyńskiej powątpiewają, czy prezy- dzieją, powrotu funta do złotego paryte tu, do

czego City londyńska dąży jako do celu osta­
tecznego jo - t  utrzymanie franka na jego obec­
nym poziomie, jako miernika złotej wartości 
funta szteriinga.

dentowi Rooseyeltowi uda się opanować spadek 
dolara i zatrzymać go w odpowiedniej chwili.
? Równocześnie odbywa się ucieczka k ap i ta ­
łów z Paryża  do Londynu. W  ciągu ostatnich 
2 tygodni z Banku Francuskiego odpłynęło zło-

Pos. Moltke u min. Becka.
W arszawa U). 11. (Telef. wł.). Z B erl ina  

pow róc i ł  p o se ł  n ie m ie ck i  w  W a rsz a w ie  von  
M oltke. k t ó r y  b y ł  w  s to l icy  R z esz y  po  in ­
s t ru k c je  jaiko p rze w o d n iczą cy  d e leg a c j i  do 
ro k o w a ń  h a n d lo w y c h  z P o lsk ą .  P . M oltke 
now e in s t ru k c je  o trzym ał.  Z dn iem  15-go 
b. m. u p ły w a  te rm in  p row izo rycznego  za ­
w iesze n ia  w o jn y  ce lne j i w- najbliższych- 
d n ia c h  sp o d z iew a n e  jes t  rozstrzygnięc ie ,  
d o ty c z ą c e  e w e n tu a ln e g o  dalszego  p rz e d łu ­
ż e n ia  p row izo r jum . P o seł M oltke b ył przy­
jęty  zaraz po przybyciu  z Berlina przez p. 
m in. B ecka.

W arszaw a 10. 11. (Telef. wł.). P ose ł  n r  
m u ń s k i  C aderc  i a m b a s a d o r  W ielk ie j  !Bry 
tamji Er-skine w y jec h a l i  z P o lsk i  na  k i lk a  
dn i .  "s r  x

Sarraut me obetnie pensyj urzędniczych
P a r y ż  10. 11. (PA T.) .  P re m ie r  S a r ra u t .  

m in is trowie  f inansów  i b u d ż e tu  o raz  g łó ­
w n y  r e fe re n t  kom is ji  f inansow e j zapoznali  I 
w czora j  p rze w o d n iczą cy  izby z z a m i a - ' 
r am i  r z ą d u  w  dziedzin ie  f inansow ej,  t. j. 
z p ro je k ta m i  budżetowem u na rok  1934 
oraz z p la n em  uzdrowienia, f inansów . P r o ­
je k t  p rze w id u je  nowo k o m p re s je  b u d że to w e  
W' działo w y d a tk ó w  w szys tk ich  n iem al m i­
nisterstw-. Kompresjo- do ty c zą  subw cncy j,  
o szczędnośc i na  m a te r ia ła c h  i t. d.. n a to ­
m i a s t ’ n ie  p rze w id u ją  zm niejszen ia  pensyj 
u rzędn iczych .

Amanullah o zbrodni
w Afganistanie.

Rzym, 10. 11. (PAT). „Messagero" zamiesz-1  

cza- wywiad z b. królem Afganist-u-u-u .\manuul- j 
lahem. B. król podkreślił, że Nadir w czacie •

swego krótkiego panowania gnębił niesłychanie 
ludność i zgładził szereg osobistości, mogących 
przeciwstawić się ternu. Zbrodnie wytworzyły 
straszną sytuację, która też bela przyczyną za­
mordowania Nadira. Zdaniem Amannulłaha wy  
darzenia w Kabulu dowodzą, że idea niepodle­
głości narodowej i postępu, k:órej był on repre­
zentantem, w hłstorji Afganistanu nie umarła, 
lecz żyje i wyznawana jest przez cala młodzież.

Na pytanie, czy skłonny byłby objąć wła­
dze w razie pomyślnych d la  niego okoliczności. 
Amannullah odpowiedział,1 że nie wic. na j a ­
kich podstawach oparte są prawa dziedziczno­
ści synów Nadira. Je s t  on zawsze gotów służyć 
swej ojczyźnie i przyjąć wszelką odpowiedzial­
ność. jeżeli naród powoła go.

F I S H A R M O N J E
S Z K 0  L N E
J r t n m r

d łu g o ść  1 m

\ i m M  8.52 s  

m M  1 .1 2 1

\  8ktawiwi
systesi aserylf.

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. $ 5 0 .— 
p o l e e n  S k ł a d  l o r l f p i a D Ć i r

W Ł A D .  B O L O N S K I .
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 3-4.

\
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Dziwna przygoda
Teofrasta Lefebre.

p r z e k ła d  B r .  J .  F
—  A więc ,  d ro g i  p a n i e  —  rz e k i  k o m i ­

s a rz ,  w p a t r u j ą c  s ię  w  T e o f r a s ta  b a d a w ­
czym  w z ro k ie m .  —  J e s t e ś  c h y b a  s z ak m y !

—  Szalony , s z a lo n y  —  b ą k a ł  :,Tooira?t.
—  D la c z e g o  m a m  być  s z a lo n y ?

—  D o b rz e ,  d o b r z e  —- rzok! k o m isa rz .
—  W idz.ia leś  p a n  t r u p a . . .  W ie m y  j u ż . . .  
B a d ź  co b ą d ź  j e d n a k  t r u p  ten  zn ik n ą ł  ■ •.

—  P o w ta r z a m ,  p a n i e  k o m i s a r z u . . .
—  R o z u m ie m ,  ro z u m ie m ,
T e o f r a s t  u m i lk ł .  W z r o k  jego  spoczą ł  

n a  św ieczce,  k tó r a  p a l i ła  sio n a  s to le  
i k ló r ą  z a p o m n ia ł  zgasić  w sw en i z a k ło ­
p o ta n iu .  O g a rn ą ł  go n a g ły  żal i zgasił  ją- 
W  p o k o ju  z ro b i ło  s ię  c iem no .

—  A leż  to n a p r a w d ę  w a r j a t  —  zaw oła ł  
k o m is a rz .  —  Z a p a l  p a n  św ia tło !

P a n i  G r im b o is  w y b ie g ła  do  s ą s ie d n ie g o  
p o k o ju ,  w  k tó r y m  zo s taw iła  sw oją  l a t a r k ę .

K o m is a r z  n ie  spuszcza!  oczu. z. T e o ­
fra s ta .

—  D lac ze g o  zg a s i łe ś  p a n  ś w ie c ę ?  —  
z a p y ta ł  su ro w y m  to n e m .

—  D ła  oszczędnośc i ,  p a n i e  k o m is a rz u .
—  T a k .  to  j a s n e  —  s z e p n ą ł  k o m i­

sa rz .  —  T o  cz ło w ie k  p o m y lo n y !  Może
, c i e r p i  cz ęśc ie j  n a  p o d o b n e  p rz y p a d ło śc i? . . .  

I  z w r a c a ją c  s ię  do  pani-  G r im b o is .  z a ­
pyta? :

— Czy m ie w a ł  już  a t a k i  tego r o d z a ju ?  
—  W s k a z a ł  n a  T e c f r a s ta .  ,

—  O ile w iem , to  n ic ,  p a n ie  k o m is a r z u .
—  T rz e b a  go m ieć  n a  oku- Nie u w a ­

żam. a b y  był n ie b e z p ie c z n y ,  a l e . ' . .
I w z ru sz y w sz y  r a m io n a m i ,  kom isarz,  

w y sze d ł  z, p e k o jn  n ic szc ze  m ego  Teofrasta ," 
a za n im  p a ń s tw o  G r im b o is  i dw óch  a j e n ­
tów. O d ź w ie rn a  p o ż e g n a ła  n ie u fn e m -  i n ie -  
a r o k o jn e m  s p o j r z e n ie m  "swego lo k a to ra ,  
cz łow ieka ,  k tó r e m u  zw id y w a iy  się  w nocy  
t r u p y  w jogo wlasne**i łóżku.

R O Z D Z I A Ł  11.

X i e s p o (1 z i a n k a li o m ’ s a r  v \ .
T cofra-d  spędzi!  w fo te lu  noc b a r d z o  

m ęcząca .  N ie m ia ł  o d w ag i  k ła ść  sio do 
łóżka .  Do m in i s te r s t w a  p rzy b y ł  nazaju trz ,  
po  r a z  p ie rw s z y  w życiu z. n e w n e m  o p ó ź ­
n ie n ie m .  Nie k w a p i ł  s ię  z w ta j e m n ic z a ­
n ie m  k o le g ó w  w sw o je  p rz y g o d y  nocy 
i ib iS j l c j  z obaw y , aby  go n ie  u w a ż a n o  za 
w a r ja ta .

W is toc ie .  T e o f r a s t  p rzy sc ed l  sam  do 
p r z e k o n a n ia ,  że p-adl o f ia rą  d z iw n e g o  j a ­
k ie g o ś  z łu d ze n ia .

Z w olna  o d zy sk a ł  ró w n o w a g o .  Z jad ł  
ś n i a d a n i e  i ob iad ,  ja k  zw ycza jn ie .  Życie  
je g o  w ró c i ło  n a  n o r m a l n e  to ry .  d z ię k i  s i le  
p rzy z w y c za jen ia .

W ie c z o r e m  u d a ł  s ię  do  k a w ia r n i  i w r ó ­
ci! do  d o m u ,  j a k  p o p r z e d n ie g o  d n ia ,  o d z i e ­
s ią te j  g o d z in ie ,  t rzy d z ie śc i  m in u t  i s i e ­
d e m n a ś c ie  s e k u n d .

Z a m k n ą ł  d rzw i i tym  ra z e m ,  w b r e w  
s w e m u  zw yc zą jo w i.  o g lą d n ą ł  ca ły  pokó j .

Z e  św ie c ą  w  r ę k u  w sze d ł  do  sy p ia ln i

i p r z y p o m n ia w s z y  so b ie  z l e k k im  u ś m ie ­
chom  sw ą  n ie s p o d z i a n k o  u b ie g łe g o  w ie ­
czora ,  s k ie ro w a ł  sw e  k r o k i  d o  łóżka,  

i I n a g ie  za t rz y m a ł  sio z oczym a ro z w a r -  
Jtomi -sze ro k o  z p r z e r a ż e n i a :  n a  łó ż k u  je g o  
j leża ła  w y c ią g n ię ta  i n i e r u c h o m a  ja k a ś  
k o b ie ta .

] T ym  r a z e m  T e o f r a s t  u w ie rz y ł ,  że do- 
i-sfal p o m ie s z a n ia  zm ysłów . W lep i ł  oczy 

w k o b ie tę ,  w y c ią g n ą ł  r ę k ę .  a b y  p r z e k o ­
nać  sio, że się  n ie  myli i że n ie  patii 
o f ia ra  z l iu lz m ia -

G ialo  k o b ie ty  było zimno.
N ie z n a jo m a  n ie  żyła.
— " Co czmiić tym  r a z e m  —  pom yśla ł  

Toofiast.,  u s i łu ją c  z a p a n o w a ć  n ad  s o b ą . —  
. J e ś l i  za w e z w ę  polic je ,  ja k  w czo ra j ,  n a ­
b io r ą  p r z e k o n a n ia ,  że u logiom  p o  r a z  

| d ru g i  a t a k o w i  s z a le ń s tw a  te m b a r d z ie j .  żo 
;\v cz as ie  m o ie j  n ie o b e c n o śc i  zw łok i m ogą  
; z n i k n ą ć . . .  Mam n a  to s p o s ó b . . .  Z a m k n ę  
|d r z w i  n a  klucz- To o d n ie s ie  s k u te k .  T a k  
jest.  d am  znać  policji,  n ie c h  s ię  dz ie je  
co obco!

1 T e o f r a s t  z g a s iw s z r  św ie ce  —  co 
św iadczy , że n ie  s t ra c i ł  z u p e łn ie  g łow y 
i że. zaczynał p rz y z w y c z a ja ć  sio  do  w y p a d ­
k ó w  n ie z w y k ły c h  ( p r z y n a jm n ie j  w  tym 
ro d z a iu ) .  —  T e o f ra s t .  p o w ta rz a m y ,  z a m ­
k n ą ł  d rzw i na  k lu c z  i ze sz ed ł  n a  dół.

Z a d z w o n i ł  do  o d ź w ie r n e j .  P o ja w i ła  sio 
p a n i  G r im b o is  w r a z  z sw o im  m ężom .

Na w id o k  L o f e b r o ‘a z ro b i ło  j j e  je j  n i e ­
d o b r z e  w p rz e c z u c iu  ja k ie g o ś  n ie z n a n e g o  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a -  , .Czyżby m ia ł zn o w u  
a t a k  s z a l e ń s t w a ? '1 — p o m y ś la ła .
. A g ło śn o  o d e z w a ła  s io :

—  Czem mogę służyć, Mr. Lefebre?
— Pani — rzekł Teofrast niepewnym

głosem. — Zwłoki n ieznajom ej kobiety 
znajdują się znowu w mojem łóżku.

—  T o  j a s n e  —  p o m y ś la ła  p a n i  G r i m ­
bois .  —  T a k ,  j a k  p r z y p u s z c z a ła m .  N ie ­
szczęś l iw y  u le g ł  n o w e m u  a ta k o w i .

T e o f r a s t  m ó w ił  d a l e j :
—  T r z e b a  z a w ia d o m ić  policję-
—  A b! Co to, to  n i e  —  z a w o ła ła  p a n i  

G r ib o is .  —  W y s ta r c z y  j e d e n  raz .  W e zm ą  
: m n ie  za w a r  ja tkę-

—  A w iec  sa m  p ó jd ę  do  k o in is a r ja iu .
—  D o s k o n a ł a  m yśl ,  Mr. L e f e b r e .  T a k  

b ę d z ie  l e p i e j . -.
T e o f r a s t  w yszed ł .
W  k i lk a  m in u t  p ó ź n ie j  s t a n ą ł  w .b i u r z e '  

k o m is a r z a .  - y
—  Ah! T o  p a n  —  z a w o ła ł  te n ż e  n a  

jego  w idok .  —  Co s ły c h a ć ?  C zu jo  sio  p an  
. le p ie j?

T e g o  d n ia  k o m is a r z  był w d o b r y m  hu  
m o rze .

—  T o  ja .  p a n ie  k o m is a rz u .
—  W id z ę .  Cóż p a n a  d o  n a s  s p r o w a ­

d z a ?  Czy t r u p  z n o w u  p a n a  o d w ie d z i ł?
—  T a k  jes t ,  p a n ie  ko m isa rzu -  W r ó ­

ciwszy  te j  n o c y  do d o m u , z n a la z łe m  zw łok i 
w inojoni łóżku .

—  T e g o  s ię  n ie  s p o d z ie w a łe m  . . .  C ze­
k a łe m  n a  to. T . . .  j a k ż e  s ię  m a  p a ń s k a  
n ie b o s z c z k a ?

T e o f r a s t  żaclm nł się, o b u rz o n y .
—  P a n i e  k o m is a r z u  —  rz e k ł .  —  Nie 

je s t e m  lu n a ty k ie m  an i  w a r ja tc m !

'D a l s z y  c iąg  n a s tą p i . )  *

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul.-św, Krzyża 13.
p o l e c a :

, ,  , i

Badani J. X. T. J., Sw, Stanisław Kostka. Ż y c io r y s ........................... zł. 1.—
„ Nowenna do Św. Stanisława Kostki . . . .  „ - . 4 °

Gliwa i. X. T. J., Nauki w czasie nowenny do Św. Stanisława
Kostki................................ .... ...............................................................„ — .50

Grzęda S. X., Co wzgórę jest miłujcie. Kazania i przemowy
o Św'. Stanisławie Kostce............................................................,.v  5 .—

Msza wspólna. Tekst liturgiczny Mszy Sw. do Św. Stanisława K. ,  —.40
Ponad 30 egz.........................................................................................* — .30

Rogóż A. X., W górę serca. 5 kazań „na Święto Młodzieży" . „ 1.80
Sobaś J. X. T. J., Nowenna kazań o Św. Stanisławie Kostce . ' „ 1.—
Topór Z., Na M on sa lw at..............................................ą .................................. „ 1.—
Waryński H. X., Młodzi na bój. Triduum ku czci Św. Stanisława „ 1.10

P rogram y w ieczorn ie  i sz tu k i scen iczn e . v
Alp W., Do większych ja rzeczy urodzony. Sztuka w 3-ch odsłonach „ 1.20
Eremus., Sw. Stanisław Kostka. Program wieczornicy . . . . . .  „s 1.20
Na pamiątkę 200-uej rocznicy kanonizacji. Program wieczornicy * „ 1.—
Piotrowski K. X., Za głosem  Bożym. Sztuka sceniczna w 4-ch

a k t a c h ................................................................................................  * A i -50
Topór Z., Dwaj bracia. Sztuka w 3-ch aktach „ 1.80

Święto Młodzieży. Program wieczornicy .   „ —.90
Wolniewiczówna C., Lipa Św. Stanisława. Legenda w 3-ch odsłonach ,  1.20

N u t y
Alp W., O Stanisławie patronie Ty nasz! Na 2 głosy z tow.

fortepianu p a r ty tu r a .......................................................................  „ 1.—
pojedyncze głosy p o ..................................................................  „ — .20

Nowowiejski F., Chorąży niebieski. Na 2 głosy lub chór u ni.so­
no z town organów, p a r ty tu r a ................................................... „ 2.50
pojedyncze głosy p o ................................................................- „ — .25

Nowowiejokl F., O przyczyń się. Na 2 głosy równe z tow. orga­
nów, p a r ty tu r a ....................................................................................  2.50
pojedyncze głosy p o ................................................................... ,  —.25

Walczyński Fr. X,, Pieśń do Św. Stanisława Kostki. Na 2 głosy „ 1-—

<§9 " 9 9
P o k ra ja ć  przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

M e  l i s  eolft gmtl» j l l E l '
©
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3 WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu róźnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolattry do niskiego i wysokiego napięcia.
  ®©

i®

i -  S O D
prawdziwoPSZCZELNY

be* domieszek: gwaran­
towany z w ł a s n e j  
największej p ji * i e k i 

Państwie.
3 kg. 9.50 zł.
5 kg. 15 zł.
10 kg. 28 zł.

wraz i  naczyniem i opłaty 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugeniusz BILINSKł,
* w Zbarażu.

Firma

3fflfl**pOT«c0a towmwu
pawnałymiać s i c  n a  oćłaszaitącige.ft s i c

p i e s i en>

inteligentna
panna lat 20 rzym-kat. 
z ukończoną maturą po­
szukuje posady biurowej 
lub w sklepie, skromne 
wymagania. Łask. Zgłosz. 
do Administracji .Głosu 
Narodu* pod -Sumienna*

WYSPRZBDAZ

Z powodu likwidacji oddzia* 
hi Krakowie, zniżamy 

ceny naszych 
pierwszorzędnych pianin

o ' 5 0 0/o
B . SOMMERFELB
Kraków, Rynek Gł- 5. 

Róg ul. Siennej.

Józef Angrabajtis
Kraków, ulien św. Tom asza L. 20, ■ ■ ——

w ydała książeczkę p. la

„Zawsze w obecności Bożet“
czyli

„Sam na sam  z P anem  Jezusem  na m odlitw ie
i  r o z m y śla n iu  ,

na p am ią tk ę  Jubileuszu 1900 rocznicy O dkupien ia  św ia ta  przez
Mękę, i Śm ierć Chrystusa Pana, czyli R o k u  Ś w ię t e g o ,  od 4-go  

kw ietn ia  3 933 r. do 4 kw ietnia 1934 r.

Książeczka ta zawiera modlitwy i rozmyślania dla wiernych wszystkich sta- 
nów oraz najnoweze Odpusty nadane przez stolicę Apostolską za -Anioł Pański*, 
za , Drogę Krzyżową*, na każdy piątek, za 5 pacierzy do pięciu Ran P. Jezusa, 

oraz wiele innych odpnstów za urfzlał I pracę w akcji Katolickiej.

C F; N Y : Książeczka op raw n a w p ł ó t n o  brzeg czerwony, zł. 2’OD 
(z przesyłką pocztową), o ile należność nadesłana a góry.

Tasama Książeczka w y s ł a n a  za  z a l i c z k ą  . . .z ł. 2*50„
Książeczka o p r a w n a  w s k ó r k ę ,  ze złotymi brze­
gami przy zapłacie gotówkę z g ó r y .................................... zł. GOO,
Tasama książeczka w y s ł a n a  za z a l i c z k ą  . . . *(. ą*oo.

Odbiorcom hurtownie i do bandln dajemy o d p o w i e d n i  r a b a t  wedłng 
uprzedniego porozumienia się.

Za dział ojsrłoszeń Redakcja n ie  b ie rze  odpowiedzialności. ===

O głoszenia zw ykłe za wiersz m ilim etrowy . 20 gr.
N adesłane ,  „ . 50
Komunikaty po kronice .  , 60 ,

na 1-szei .  .. . . 70 _ CEN i OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . .    10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc.

JYjdairc* za „Głoa Narodu" Skę * ogr. od po w. K. Holeksa. Redaktor od nowi wir- Dr Józef Warchałowskl. Drakami* „Głotu Narodu" pod u n ,  R. T ełk *


